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B udow niczow ie M DM  u trzym u ją  
tempo Czynu Lipcowego

( f )  P ię k n y ,  reprezentacyjny j Bednarski. Jeszcze niedawno 
plac stolicy — Piać K onsty tu - • Bednarski pracował jako pod- 
c j i .  tę tn i w ie lkom ie jsk im  źy- ręczny w  brygadzie znanego mu- 
c ie m . Codziennie dziesią tki ty - J rarza Ruska, budującego Plac 
sięcy warszaw iaków  i liczne w y- j K onsty tuc ji. Rusek obok stałe- 
cieczki z p ro w in c ji zw iedzają go przekraczania

W YDANIE H CENA 15 gr.

wspaniale dzieło 
M D M -u.

budowniczych

Plac K on s ty tu c ji — to dopie
ro  p ierwszy odcinek nowego 
śródmieścia socjalistycznej W ar
szawy. Obecnie załoga zatrud
niona przy jego budowie przeszła 
do robót przy dalszych fragm en
tach nowej dzielnicy. Całe do
świadczenie zdobyte przy wzno
szeniu budynków  na Placu Kon-

j

Siu b owanie złożone na Zlocie 
zmobilizowało młodzież 

do jeszcze wydajniejszej pracy
Młodzi robotnicy rozwijają walkę o przedterminowe wykonanie

zadań produkcyjnych

norm  szkolił 
nowych fachowców. Dzięki temu 
Bednarski już  dziś w  zespołowe; 
murarce, jako brygadzista, osią
ga ponad 200 procent normy. . . _

W  Czerpiąc z ogromnych doświadczeń współzawodnictwa 
W yn ik i, ja k ie  uzyskiwała za- j zlotowego młodzież miast i wsi rozwija jeszcze bardziej wal- 

łoga M D M  w  czasie rea lizacji kę o przedterminowe wykonanie zadań produkcyjnych, aby 
sw,'c i  zo owiązan przed ter- pomnożyć tym bogactwo narodu i przyśpieszyć zwycięskie
minowego oddania do użytku { zbudowanie socjalizmu w naszym kraju.
Placu K on s ty tu c ji — są u trzy - „  , ,

| W Zakładach un. W ilhelm a 
Piecka w Ż ych lin ie  na zebraniu

m ywane w  dalszym ciągu. Np

s ty tu c ii załoga w vkorzvstu ie  na i £ rygada . ciesielska Edwarda I m łodych robotn ików , na k tó rym
nowych s ta n o w irk^c^ ro b o czyc łf K ^ P ^ y n s k ie g o  w ykonu je  prze- delegaci na Z lo t podzie lili się 
no jc h  o i  ach oboczych. j sz}0 200 procent normy, grupa swym i w rażeniam i z „w ie lk iego

W  pobliżu ul. M arszałkow skie j ! m urarska Stanisława Szumskie- święta m łodzieży“ , k ie row n ik  
ł  L ite w sk ie j przy 5 zamieszka- j go osiąga b lisko 250 procent nor- młodzieżowej brygady produk- 
nych już  blokach M D M -u robot- j my.
n icy  budują rusztowania. Wszy-J w  obrębie M D M  powstają 
s tk ie  b lo k i M arszałkowskie j również budynk i i . urządzenia 
D zie ln icy M ieszkaniowej o trzy- j socjalne. W  nowym  roku szkoł- 
m ają tak  piękne elewacje ja k  j nym, We wrześniu br. do budu- 
na Placu K onsty tuc ji. | jącej się przy ul. M okotowskie j

Poza tym  w  budowie znajdu- | p ięknej nowej szkoły przyjdzie 
je się 12 nowych bloków  u zbie- młodzież — dzieci mieszkańców

nowego śródmieścia. Najm łodsi 
mieszkańcy M D M -u otrzym ają 
również w  br. obszerne, nowo
cześnie urządzone przedszkole i 
żłobek.

gu ul. Nowom arszałkowskiej i 
N ow ow ie jsk ie j, po zachodniej 
stronie PI. Zbaw icie la  oraz na 
ul. M arsza łkow skie j p rzy PI. 
U n ii. W  k ilk u  z n ich  jeszcze w  
br. zamieszkają now i lokatorzy.

P rzy budowie jednego z b lo
ków  na ul. N ow ow ie jsk ie j pra
cuje ze swoją brygadą Roman

Budowa M arszałkow skie j 
D zie ln icy M ieszkaniowej trw a  — 
stale rośnie nowe śródmieście 
socjalistycznej Warszawy.

W yso k ie  odznaczenia państw ow e 
d la  zasłużonych p ra c o w n ik ó w  

k o le i
(d) Z okazji 3 rocznicy O dro

dzenia Polski, Prezydent Bole
sław  B ie ru t nadał w ie lu  zasłu
żonym i  w yróżnia jącym  się w 
p racy zawodowej kolejarzom , 
technikom  i  inżyn ierom  k o le j
n ic tw a  wysokie odznaczenia 
państwowe.

Z łote Krzyże Zasługi o trzy 
m a li:

inż. Roman Kubrakiewic* —
k ie ro w n ik  oddziału e lek tro 
tra k c ji PPRK-4 w  Warszawie. | co Zakłady we W roc ław iu  zdo- 
Położył on duże zasługi przy 
e le k try fik a c ji węzłów ko le jo - 
w ych warszawskiego i  gdań
skiego. Dzięki swym  zdolno
ściom i  energii w  poważnym 
stopniu przyczynia się do przed
term inowego wykonania p la 
nów  na swoim  odcinku pracy.

Roman Leszczyna — starszy 
maszynista z K a tow ic  pracuje 
w  ko le jn ic tw ie  od 1911 r. W 
czerwcu ub. roku pod ją ł zobo
w iązanie przejechania 250 tys. 
k m  bez napraw y średniej na 
parowozie typu P t 47-172. Zo
bowiązanie swoje w ykona ł za
oszczędzając przy tym  110 tys. 
zt. Leszczyna posiada zaszczyt
ną odznakę „P rzodow nika P ra 
cy “  oraz ..Zasłużonego Przo
dow n ika Pracy“ , a w  dn iu 22 
lipca  1951 r. odznaczony został 
S rebrnym  Krzyżem  Zasługi za 
osiągnięcia w  pracy zawodo
w ej.

Piotr Telizyn — st. m aszyni
sta z K a tow ic  w  lu ty m  1950 r. 
po d ją ł zobowiązanie przejecha
n ia  160 tys. km  bez naprawy 
średnie j na parowozie typu 
O k 22-36. Zobowiązanie to w y 
kona ł w  październiku 1950 r., 
dając 104 tys. zł oszczędności.
W  lipcu ub. roku podją ł nowe j  czasie akc ji przesiedleńczej jako 
zobowiązanie przejechania 250 j k ie row n ik  p laców ki d^spozycyj- 
tys. km. na parowozie Pt 47-173. j  nej w  Ustrzykach.
Dotychczas przejechał 220 tys. j B rązowym  Krzyżem  Zasługi 
km . Telizyn jest in ic ja to rem  odznaczonych zostało 259 praco- 
nowej forrpy współzawodnictwa w n ików  ko le jn ic tw a , w  tym  5 
wśród m aszynistów kole jow ych, ; osób otrzym ało to odznaczenie 
polegającej na walce o prze- I po raz drugi.

cy jne j im. H anki S aw ick ie j — 
Arkadiusz Berent, w  im ien iu 
swojego zespołu złożył zobowią
zanie wykonania przypadających 
na brygadę zadań pierwszych 4 
la t  planu 6-letn,ego do 1 m ar
ca 1953 roku i wezwał pozosta
łê  brygady młodzieżowe zakła
dów do podejm owania podob
nych zobowiązań.

Odpowiadając na apel Beren
ta młodzieżowa brygada im .’ M a
riana Buczka postanowiła w y 
konać przypadające na nią za
dania produkcyjne 4 la t planu 
6-letniego do 30 marca 1953 r.

Pracują z równym zapałem 
jak przed Zlotem

,70 najlepszych pracow ników  
Zakładów W ytw órczych Przy
rządów Pom iarowych im. Jan
ka Krasickiego we Włochach, 
po powrocie ze Z lo tu  do swych 
zajęć, pracuje w  niesłabnącym 
ani na chw ilę  tempie, aby u trzy 
mać, a nawet zwiększyć „z lo to
we norm y produkcyjne".

. M łody tokarz W iesław Skol- 
niak, in ic ja to r zobowiązań zlo
tow ych na terenie zakładów, 
k tó ry  w ykona ł już przypadające 
nań według obowiązujących 
norm  zadania planu 6-letniego, 
z zapałem pracuje przy swej ma
szynie, chcąc przyczynić się 
wraz z całą załogą do przedter
m inowego w ykonania planów 
miesięcznych.

Ślubowanie złożone przez de
legatów zakładu na Z locie zmo
b ilizow a ło  wszystkich pracow
n ików  do jeszcze w ydajn ie jsze j 

b y ły  w  IV  kw a rta le  ub, ro k u j pracy. Brygada montażowa Je- 
I  miejsce w  k ra jo w ym  współza- jrzego Szczerbińskiego. która 
w odn ictw ie  m iędzy zakładam i ¡uprzednio m ia ła truaności z peł- 
napraw  taboru kole jow ego., jnym  w ykonaniem  norm, obec- 

Stefan Felczyń.sk! — k ie rów - n :e pracuje dużo lepiej i pod- 
n ik  działu organizacji ruchu pa
sażerskiego w  DO KP O lsztyn 
otrzym ał S rebrny K rzyż Zasługi 
po raz drugi. Posiada on poważ
ne osiągnięcia w  walce o regu
larność biegu pociągów pasażer
skich. Przez w łaściw e zorgani
zowanie przez niego współza- j 
wodnictw a pracy, oddział ol- j 
sztyńsk; dw ukro tn ie  zdobył S 
sztandar przechodni w  ogólno- j 
po lsk im  współzawodnictw ie.

Po raz d rug i S rebrny K rzyż 
Zasługi o trzym uje  również 
7-kro tny rac jona liza tor — Ta
deusz Pokrzyw ka, k ie ro w n ik  ro
bót warsztatowych w  parowo
zowni w  Rzeszowie. Jest on do
b rym  organizatorem  pracy. Do
bre w y n ik i uzyskuje również w  
szkoleniu nowych kadr. Po
k rzyw ka  pracuje nad opracowa
niem nowych pom ysłów uspraw
n ia jących produkcję.

Stefan Piszczek — st. dyspo
zytor ruchu oddziału eksploata
cyjnego w  Nowym  Sączu o trzy
m ał S rebrny K rzyż Zasługi po 
raz drugi. W yróżn ił się on w

strzeganie p lanu w ykorzystan ia  
parowozu.

Wśród odznaczonych Sre
brnym  Krzyżem  Zasługi, zna j
du je  się m. in. st. asystent Za
k ładów  N apraw  Taboru K o le 
jowego we W roc ław iu  Stefan 
Kot, k tó ry  o trzym ał to odzna
czenie po raz trzeci. K o t w  po
ważnym  stopniu przyczynia się 
do m ob ilizac ji załogi w  celu 
zwiększenia w ydajności i  pod
niesienia jakości pracy, przez

niosła już wydajność o 50 pro
cent.

W białostockich 
zakładach pracy 

Zlot trwa
Na zebraniach m łodzieżowych 

załóg, k tó re  odbyw ają się w  j 
białostockich zakładach pracy, j 
delegaci na Z lo t opow iadają j 
kolegom o swych przeżyciach j 
w  Warszawie.

„N ig d y  nie  zapomnę — m ó- i 
w i ł na zebraniu m łodzieży J 
w  Zjednoczeniu Budow nictw a ] 
M ie jskiego pom ocnik m u ra rsk i ' 
S tan is ław  L itw in o w icz  — 
ogromnej m an ifestac ji w  dn iu 
22 lipca oraz słów  ślubowania, 
ja k ie  złożyłem na K onsty tuc ję  
Polskie j Rzeczypospolitej Lu do 
wej. Po powrocie ze Z lo tu  po
stanow iłem , że będę pracował 
z jeszcze w iększym  zapałem, 
aby pomnażać potęgę Polski 
Ludow ej, aby nie zawieść za
ufan ia , ja k im  nas m łodych 
przodowników , darzy nasz u k o 
chany Prezydent Bolesław 
B ie ru t“ .

M łodzież zakładów białostoc
k ich  przoduje obecnie w  w y k o 
naniu dziennych zadań. W  Fa
bryce Przyrządów i  U chw ytów  
delegaci na Z lo t Wawreszczuk 
i. Soczko w ykonu ją  przeciętnie 
po 200 procent norm y. Wysoko 
podniósł wydajność swej pracy 
niezorganizowany m łody robo t
n ik  z tych zakładów Leon Gen- 
kow ski, k tó ry  w  ostatn ich 
dniach lipca Osiągnął 250 p ro 
cent norm y.

Nigdy nie zapomnimy słów 
Prezydenta Bieruta

Delegaci na Z lo t z Koszalina 
po powrocie z W arszawy spo
tk a li się z młodzieżą i  m ier 
szkańcami m iasta w  Parku 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej, 
gdzie po dz ie lili się sw ym i w ra 
żeniam i z przebiegu w ie lk ich  
m an ifes tac ji m łodzieży w  W ar

szawie. D ługo trw a łym i oklaska
m i p rz y ję li zebrani wystąp ie
nie w ie lokrotnego przodownika 
pracy z Technicznej Obsługi 
R oln ictw a w  Koszalin ie — T a
deusza Romaniuka.

„Jestem szczęśliwy — m ów ił 
| on — że mogłem uczestniczyć 
| w  Zlocie. Zaważył on głębo
ko na m oim  'życiu. N igdy nie 

| zapomnę słów  naszego P rezy- 
i denta Bolesława B ieruta, gdy 
przem aw iał do nas. Ś lubowanie 
ja k ie  złożyłem stało się dla 
mnie drogowskazem w  życiu“ .

Młodzież wiejska
przyśpiesza sprzęt zboża
(f) Ś lubowanie złożone przez 

najlepszych m łodych obyw ate li 
Polski Ludow ej stało się dla 
młodzieży lubusk ie j bodźcem do 
spotęgowania w ys iłkó w  nad 
u trw a lan iem  i  rozszerzaniem 
osiągnięć zlotowych. M łodzież 
walczy o staranne i  przedter
m inowe zb iory zbóż, o szybsze 
przeprowadzenie om lotów  i  sie
wów poplonów.

W  gromadzie Kosierz, pow ia
tu  Krosno Odrzańskie, chłopcy 
i  dziewczęta w ykonu jąc  zobo
w iązania podjęte na zebraniu 
pozlotowym, w  pob lisk im  PGR 
i  spółdzielni p rodukcy jne j ze
s taw ili w  snopy zboże na ob
szarze 14 ha. P racu jący ja ko  za
łoga kos ia rk i ZM P-owcy F ry -  
dryszak i Borzemski koszą 
dziennie zboża z 3 ha w ięcej, niż 
przew iduje ich norma.

W  powiecie Żagań m łodzież 
z? spółdzielni p rodukcy jne j B o
rów  podjęła na zebraniu zobo
wiązanie skrócenia okresu żn iw  
o 3 dni. Spośród m łodych spół
dzielców na wyróżnienie zasłu
gu je grupa ZM P-owca Józefa 
Baranowskiego, k tó ra  w yko nu 
je  przy żniwach 125 procent 
normy.

Zobowiązania 
marynarzy i portowców
Na apel 55 m łodzieżowej b ry 

gady portow e j z G dyni, w zy
w a jący do kon tynuow ania tem 
pa prac, ja k ie  uzyskano w  o-

kresie rea lizac ji zobowiązań dla 
uczczenia 8 rocznicy P K W N  i 
Z lo tu  M łodych Przodow ników
— budowniczych Polski Ludo
w ej, odpow iedziały ju ż  załogi 
jednostek p ływ ających i  zakła
dy pracy Wybrzeża.

M arynarze drogą rad iową 
m eldu ją o zobowiązaniach pod
ję tych w  odpowiedzi na apel 
młodzieży. Załoga O /M  „Lech i- 
stan“  postanow iła w łasnym  w y 
s iłk iem  dokonać przeglądu m a
szyn i  przeprowadzić rem ont 
a rm a tu ry  ko tłow e j.

M arynarze s ta tku  „K il iń s k i“
— przeznaczyli 150 roboczogo- 
dzin na przeprowadzenie robót 
konserw acyjnych. Załoga „Ś lą 
ska" podję ła się przeznaczyć 380 
roboczogodzin na roboty rem on
towe a plan przewozów na I I I  
k w a rta ł br. w ykonać przed te r
minem.

Zobowiązania podejm ują ta k 
że portow cy i  stoczniowcy. I  tak 
np. załoga Wydz. I  w  porcie 
gdyńskim  postanow iła p rzy ro 
botach prze ładunkowych bieżą
cego kw a rta łu  zaoszczędzić po
nad 36 tys. roboczogodzin, zało
ga I I  W ydzia łu — ponad 40 tys. 
I I I .  W ydzia łu  — 90 tys., a IV
— przeszło 23 tysiące roboczo
godzin.

Dodatkowe zobowiązania po
d ję li także pracow nicy gdyń
skie j stoczni rybackie j, posta
naw ia jąc zaoszczędzić przy  re 
montach jednostek rybackich 
ok. 7.500 roboczogodzin, a b ry 
gada Pułodzkiego z rem ontowej 
obsługi s ta tków  postanowiła 
zwiększyć wydajność pracy o 10 
procent.

Delegacje zagraniczne
opuszczają Warszawę

(i) 4 bm. opuściły Warszawę 
dalsze delegacje m łodzieży za
granicznej, k tó re  b ra ły  udzia ł 
w  Zlocie. W  drogę powrotną do 
swych k ra jó w  udały się: dele
gacja m łodzieży z A n g lii, A lge- 
rn.. B u łga rii, j  F ranc ji.

W  Porcie Lotn iczym  na Okę
ciu wyjeżdżających żegnali 
przedstaw iciele Zarządu G łów 
nego ZM P oraz m łodzież W ar
szawy.

Smiyłon i r r  pahhicj produkcji

. , »j
11

ill

Polscy konstruktorzy opracowali prototyp. śmigłowca. Na zdję
ciu: pierwszy aparat śmig łowy polskie j p rodukc ji podczas l o t u

Sportow cy radzieccy 
zaję li pierwsze miejsce 

na Igrzyskach O lim p ijsk ich

Spółdzie ln ie p rodukcy jne  i  ch łop i 
organizu ją  zb iorow e dostaw y zboża

(I) W miarę postępujących żniw i omiotów wzrastają do
stawy zboża do spółdzielczych punktów skupu. Przodują 
spółdzielnie produkcyjne i małorolni chłopi, z których wielu 
dostarczyło już całe ilości wyznaczonego im zboża.

Wycieczka intelektualistów włoskich 
przybyła do Polski

(f) Dnia 4 bm., na zaprosze
n ie  Polskiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju, p rzybyła  do W ar
szawy grupa in te lek tua lis tów  
w łoskich , k tó rzy  \y czasie po
by tu  w  Polsce zwiedzą szereg 
m iast i  ośrodków przem ysło
w ych zapoznając się z naszymi

osiągnięciami w  dziedzinie spo
łecznej, gospodarczej i  k u ltu 
ra lne j.

Gości w łoskich w ita li na 
dworcu przedstaw iciele Pol
skiego K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  i  K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

Coraz liczn ie j organizują chło
p i odstawy zbiorowe — szerzej 
rozw ija  się współzawodnictwo 
w  przedterm inow ych dosta
wach. P rzedterm inow ym  w yp e ł
nieniem  swych obow iązków w i
ta ją  chłopi p racujący uchw ale
nie w ie lk ie j k a rty  zwycięstw  i 
osiągnięć ludz i p racy w  Polsce 
— K on s ty tu c ji Polskie j Rzeczy
pospolite j Ludowej.

W  w o j. rzeszowskim pierwsze 
do odstaw p rzystąp iły  spółdzie l
n ie  produkcyjne. Przodująca 
spółdzielnia z Wyszatyc, pow. 
Przemyśl dostarczyła zboże m a
n ifestacyjn ie , pociągając za so
bą m ałoro lnych w  tym  pow ie
cie.

W  woj. gdańskim  pierwsze 
zboże do pu nk tu  skupu p rzy 
w iozła  spółdzielnia p ro d u kcy j
na z Nebrowa, pow. K w idzyń , 
drugą była spółdzielnia z Bą- 
gartu , pow. Sztum.

Na Lubelszczyźnie odstawy 
zboża zapoczątkowała spółdziel
n ia  z Kodeńca, pow. W łodawa, 
a spośród chłopów gospodarują
cych indyw idu a ln ie  w yró żn ili 
się m a ło ro ln i gospodarze wsi 
Kosin, pow. K raśn ik . Do 25 l ip 
ca dostarczyli oni sporą ilość 
zboża, a m a ło ro ln i: A n to n i W ar
ga i  Ignacy. K u lpa , w yp e łn ili 
swoje obow iązki w  100 proc.

Również na Opolszczyźnie w 
dostawach zboża przodu ją spół
dzielcy i  m a ło ro ln i gospodarze. 
K ilku n a s tu  chłopów ze w s i K u - 
jakow ice i  Biedacz w  pow. 
K luczborek odstaw iło zbiorowo 
poważne ilośc i zboża. N iektó 
rzy z n ich w y p e łn ili swoje p la
ny  sprzedaży zboża Państwu 
całkow icie, m. in . m ałoro lny 
Ignacy K lim e k  z Biedacza.

Do przyśpieszenia dostaw, do 
w a lk i o umocnienie spójni mię^ 
dzy wsią i m iastem m obilizu ją  
chłopów w ie lk ie  wydarzenia w  
naszym k ra ju  — uchwalenie 
K onsty tuc ji i nowej ordynacji 
wyborczej. Oto, co piszą w  rezo
lu c ji _ zobowiązaniu spółdziel
cy z Dużej Pastwy w  pow. k w i
dzyńskim :

„Rozum iejąc w  pe łn i ogromne 
znaczenie dla naszego narodu 
K onsty tuc ji Polskie j Rzeczypo
spolite j Ludowej, k tó ra  zatw ier
dza i  gw aran tu je  chłopom i  ro 
botnikom  zdobycze Polski Ludo
wej, k tóra zapewnia specjalną 
opiekę i troskę w ładzy ludowej 
nad rozwojem gospodarki zespo
łowej, postanawiamy:

M im o żn iw  — o 3 tygodnie 
późniejszych niż w  zeszłym ro
ku, do dnia 1-go października 
zakończyć om łoty zbóż.

Do 15 września br. odwieźć do

punktu  skupu w  100 procentach 
zboże przypadające w  planie dla 
naszej spółdzielni.

Realizując nasze zobowiązania 
pragniem y umocnić spójnię wsi 
z m iastem oraz wnieść w kład w  
dzieło budowy socjalizmu w 
Polsce“ .

W  ślad za spółdzielcami poszli 
m ało- i  średn ioro ln i gospodarze 
z Nowej Wsi w  pow. sztumskim. 
W apelu, skierowanym  do wszy
stk ich  gromad w  woj. gdańskim 
Piszą m. in.:

„P olska Ludowa zapewniła 
nam — W arm iakom  — pełne 
swobody obywatelskie i  m ożli
wości rozwojowe.

Nasza gromada zacieśniając 
sojusz robotniczo-chłopski, za
cieśniając spójnię między m ia 
stem a wsią, wykonała 120 p ro 
cent .dostaw mleka. Spłaciliś
m y w  100 procentach I  ratę po
da tku gruntowego, podnosimy

wydajność z ha, przyspieszamy 
żniwa. Um acniam y w  ten spo
sób siłę gospodarczą naszego 
k ra ju , um acniam y zdobycze po l
skiego ludu pracującego zawar
te i u trw a lone w  K on sty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej.

D la wyrażenia wdzięczności 
tw órcy K o n s ty tu c ji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej P re
zydentow i Bolesławow i B ie ru 
to w i — postanawiam y, doko
nać do dnia 30 sierpnia omło
tów  w  gromadzie i  odstawić do 
punk tu  skupu w  Sztumie zbio
rowo przypadające na naszą 
gromadę zboże w  50 procentach 
a doM nia  15.9.52 r. następne 50 
procent.

Odstawa zboża Państwu bę
dzie dla nas dniem uroczystym, 
dlatego m anifestacyjn ie  weźmie 
w  n ie j udzia ł cała ludność gro
m ady".

(d) Związek Radziecki zajął 
drużynowo pierwsze miejsce na 
X V  Igrzyskach O lim p ijsk ich , 
uzyskując 494 punkty.

Sportowcy ZSRR ustanow ili 
na X V  Igrzyskach O lim p ijsk ich  
2 rekordy światowe, 3 rekordy 
Europy i 12 rekordów  Związku 
Radzieckiego.

Drugie miejsce zajęli sportow
cy USA, k tórzy  zdobyli 490,25 
punkta.

Oświadczenie kierownika 
ekipy radzieckiej

W poniedziałek wszystkie 
gazety fińsk ie  opub likow a ły 
ośv : ;dczenie k ie row n ika  ekipy 
radzieckiej na X V  Igrzyska 
O lim p ijsk ie  — Romanowa.

„W  związku z zakończeniem 
Igrzysk O lim p ijsk ich  — o- 
świadcza Romanow — w y ra 
żam w im ieniu ekipy ZSRR 
podziękowanie organizatorom 
O lim piady, a przede wszystkim  
Fińskiem u Kom ite tow i O rgani
zacyjnemu.

X V
zaję-

Jesteśmy dumni, że na 
Igrzyskach O lim p ijsk ich  
llśm y pierwsze miejsce, uzysku
jąc 494 punkty. Nie wątpim y, że 
sportowcy ZSRR zdobyliby zna
cznie w ięcej punktów, gdyby w  
niektórych dziedzinach sportu 
sędziowanie było obiektywne.

Sportowcy USA zdobyli 490,25 
pkt. i zajęli drugie miejsce.

G ratu lu jem y sportowcom Wę
gier, którzy zajęli trzecie m ie j
sce na Igrzyskach O lim p ijsk ich ,

Podczas Igrzysk nawiązaliśmy 
ścisły kon takt ze sportowcami 
F in land ii i innych kra jów .

Zakończone Igrzyska O lim p ij
skie przyczynią się do dalszego 
umocnienia przyjaźni między 
narodam i ZSRR i F in land ii.

Pragnę również podzięko
wać prasie fińsk ie j za je j stosu
nek do radzieckich sportowców 
w  czasie Igrzysk. Życzym y spor
towcom F in land ii jak  najlep
szych w yn ikó w “ .

B ud o w n iczo w ie  N ow e j H u ty  
uczą się ję zyka  rosy jsk iego

(f) W  Nowej Hucie odbyło się 
ostatn io zakończenie trzech, spo
śród zorganizowanych w  tym  
roku  22 kursów  języka rosy j
skiego. Uczestnicy tych kursów 
w  liczb ie  około 600 osób uzyska
l i  bardzo dobre w y n ik i w  nauce, 
i  większość zgłosiła się na 
kursy  drugiego stopnia, na k tó 

rych nauka rozpocznie się w 
najb liższym  czasie.

Robotnicy Nowej H u ty  uczą 
się p iln ie  języka rosyjskiego, 
ponieważ chcą korzystać z bo
gatej fachowej lite ra tu ry  W ie l
kiego K ra ju  Rad oraz z lite ra 
tu ry  pięknej.

Ponad 22 tys. dzieci warszawskich 
przebywało na koloniach letnich

Roboty melioracyjne wartości ponad 
11 miln. zt wykonali chłopi Dolnego Śląska

We wszystkich powiatach 
Dolnego Śląska zakończono 
przed żn iw am i p ierwszy etap 
tegorocznej społecznej akc ji 
m e lio racy jne j. Chłop i Dolnego 
Śląska przepracowali w  ramach 
m e lio racy jne j a kc ji przeszło 
320.000 roboezodni, w ykonu jąc 
prace w artości ponad 11 m iln . 
złotych.

W  ram ach przeprowadzonych

rebót wykonano konserwacje i 
renowacje 1.240 km  row ów me
lio racy jnych , przeprowadzono 
konserwacje rzek na długości 
47 km, napraw iono w a ły  prze
ciwpowodziowe itp.

pracy te j w y różn ili się m. 
in. członkowie spółdzielni p ro
dukcy jne j z Kam ieńca (pow. 
Ząbkowice) oraz chłop i z g ro 
mady Dębina (pow. Oława).

( i) Od k ilk u  dn i znów dw or
ce warszawskie rozbrzm iewają 
gwarem  tysięcy dzieci. Co parę 
godzin przyjeżdżają specjalne
pociągi wiozące opalonych ro - j Również 3 dyplom y 
ześmianych m ałych wczasowi- ' 
czów.

P ierwszy turnus już się skoń
czył. Przeszło 22 tys. dzieci w a r
szawskich spędziły miesiąc na 
kolon iach i obozach wypoczyn
kow ych w  na jp iękn ie jszych 
miejscowościach Pomorza Za
chodniego, Dolnego Śląska oraz 
w  województwach olsztyńskim  
i zielonogórskim.

Na koloniach młodzież naw ią 
zała kon tak ty  z m iejscową lu d 
nością, organizując występy a r
tystyczne, biorąc udział w  po
szukiwan iu stonki ziemniacza
nej itp . Na szczególne w yróżnie
nie zasługuje szkoła n r 152 z 
W arszawy, k tó ra  w  czasie po

bytu na ko lon ii w  Sulejow ie w 
woj. zielonogórskim  zdobyła 5 
dyplom ów uznania za o fia rną  
pracę artystyczną i społeczną.

przyw ioz
ły  dzieci pracow ników  M in is te r
stwa Przemysłu Drobnego 1 
Rzemiosła, k tó re  przebywały na 
ko lon ii w  M iędzyzdrojach.

Równocześnie w  pierwszych 
dniach sierpnia inne dzieci w y 
jeżdżają na drugi turnus ko lo
n ijny .

Turnus ten obejm ie ponad 21 
tys. dzieci i młodzieży stolicy*

Oprócz ko lon ii i obozów, w  
Warszawie zorganizowane są 
półkolonie, na których dzieci 
pozostające w mieście spędzają 
przyjem nie czas bawiąc się, cho
dząc na spacery i wycieczki. W 
sierpniu pó łko lon ie obejmą po
nad 1300 dzieci warszawskich.

L a u r e a c i  N a g r ó d  P a ń s t w o  w  y  c h

Prof, dr Kazimierz Bassalik Prof, dr Wiktor Bross
za w y b itn e  o s iągn ięc ia  w d z ie d z in ie  

f iz jo lo g ii  ro ś lin
za w y b itn e  o s iągn ięc ia  w  zakres ie  

c h ir u r g i i  dośw ia dcza lne j

Prof. dr. inż. Mikołaj 
Czyżewski

za o s iągn ięc ia  w  d z ie d z in ie  teorii 
pracy żeliwiak*

Prof. dr Stefan Kieniewicz*
za p racę  p t. „R u c h  c h ło p s k i 

w  G a l ic j i  w  1840 r . "

Jakub Rotbaum
za in sce n iza c ję  i  re żyse rię  s z tu k i 
F o g o d in a  p t. „C z ło w ie k  z k a ra 
b in e m "  w  P a ń s tw o w y m  T e a trze  

P o ls k im  w* Wrocławiu

Feliks Żukowski
za ro lę  I.e n in a  w  sztuce P ogod ina  
p i. „C z ło w ie k  z k a ra b in e m "  w  
P a ń s tw o w y m  T e a trze  P o ls k im  we 

• W ro c ła w iu

Ludwik Benoit
za ro lę  Szadrtna  w  sztucp Pogo
d in a  pt,. ,,C z ło w ie k  z k a ra b in e m “  
w  P a ń s tw o w y m  T e a trze  P o lsk im  

we W ro c ła w iu

Tadeusz Kulisiewicz
za w y b itn e  os iągn ięc ia  a r ty s ty c z 
ne w  d z ie d z in ie  g ra f ik i  w ‘ szcze
gó ln o śc i za c y k le  ly s u n k o w : „B o 
jo w n ic y  o 'W n o ś ć  i  D e m o k ra c ję "  
(1051—1952) oraz „P o d ró ż e  po Cze

c h o s ło w a c ji"  (1051—1952)
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Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  w  Phenjanie 4 sierpnia 
donosi, że w  ciągu ubiegłego 
dnia wo jska ludowe kontynuo
w a ły  na poszczególnych odcin
kach fron tu , na dotychczaso
w ych  pozycjach, w a lk i z nacie
ra jącym  nieprzyjacielem .

Dzisiaj — głosi dalej kom u
n ik a t — amerykańscy barba
rzyńcy im peria lis tyczn i skiero-

Amerykanie nie zdołają uniknąć 
odpowiedzialności za sabotowanie rokowań

rozejmowych
K orespondencja  agencji N o w ych  C h in

(f) P E K IN  (P A P ). Korespondent agencji Now ych Chin  do- 
nosi z Kaesongu: Jest zupełnie oczywiste, że A m erykan ie  

i ™ « ;, z j ^  S T 01? 6?  \ US^ U33 zrzucić z siehie odpowiedzialność za w yw ołan ie  no
wego impasu w  rokow aniach rozejm ow ych w  K o re i. Sztab  
gen. C la rka  w  Tokio  opub likow ał oświadczenie podsumowu
jące 18-dniow e obrady p rzy drzw iach zam kniętych. Każdego, 
kto  chciałby w  tym  oświadczeniu znaleźć dowody „szczeroś
ci“ A m erykan ó w  w  dążeniu do zaw arcia rozejm u, spotka roz
czarowanie.

w sze lk im i sposobami s ta ra li się 
wciągnąć delegację ludow ą w  
pułapkę,. Szuka li on i — m ówiąc 
słowam i opublikowanego przez 
sztab C larka kom u n ika tu  -—
„ fu r t k i“  w  p ropozycji s trony 
koreańsko -  ch ińsk ie j, usiłu jąc 
zatrzymać m ożliw ie  ja k  n a jw ię 
kszą liczbę koreańskich i  ch iń 
skich jeńców  wojennych.

13 lipca A m erykan ie  zapro
ponowali repa triac ję  83 tys ię-

przeciwko osiedlom w  oko li- | 
cach Phenjanu. W skutek bom 
bardowania 1 ostrzeliwania 
spłonęło przeszło 200 domów 
chłopskich 1 zabitych zostało 
w ie lu  mieszkańców. Nasza a rty 
le ria  przeciw lotnicza w raz ze 
strzelcam i -  niszczycielam i sa
m olotów  — zestrzeliła 6 i uszko
dziła 5 samolotów n ieprzy jac ie l
skich.

if i
M O SKW A (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenjanu: 4 bm. 
o godzinie 12 samoloty amery
kańskie ponownie bombardo
w a ły  i ostrzela ły z bron i po
kładow ej Phenjan. Na dzielnice 
tniasta zamieszkałe przez lu d 
ność cyw ilną  zrzucono w ie lką  
ilość bomb burzących i zapala
jących.

Układ handlowy 
między Rumunią 

a Chinami
(a) B U K A R E S ZT (PAP). 

W  Bukareszcie podpisano układ 
hand low y oraz p ła tn iczy m ię 
dzy Rum unią i  Chinam i.

W  m yśl uk ładu  Rum unia 
eksportować będzie do Chin 
maszyny, w yro by  przemysłu 
elektrycznego, p rze tw ory na fto 
we, chem ika lia  i  inne tow ary 
w  zamian za metale nieżelazne, 
herbatę itd .

Znamienny bilans 
„pomory“  

marshallowskiej 
w Auslrii

(a) W IE D E Ń  (PAP). W  lipcu 
br. zakończyła się „pom oc“  dla 
A u s tr ii w  ramach planu M a r
shalla.

A us triack ie  ko ła  rządzące bo
ją się m ów ić o bilansie, po
nieważ plan M arshalla  spo
w odował nie uzdrow ienie 
gospodarki —  lecz przyn iósł 
kryzys w  przemyśle p ra
cującym  dla celów pokojo
wych, masowe bezrobocie, dro
żyznę i  przykręcenie śruby po
datkowej. W edług o fic ja lnych, 
daleko niepełnych danych, licz 
ba bezrobotnych w  A u s tr ii w y 
nosi dziś 120 tysięcy osób. Jest 
to czterokro tn ie w ięcej, niż 
przed wprowadzeniem  planu 
M arshalla. W  ciągu czterech 
la t „pom ocy“  m arshallow skie j 
ceny żywności i  a rtyku łó w  po
wszechnego uży tku  b y ły  pod
wyższane pięć razy, a szyling 
dw ukro tn ie  ulegał dewaluacji.

W  w yn iku  m arsha llizac ji A -  
m erykanie opanowali wszystkie 
kluczowe pozycje gospodarki 
austriackie j, łącznie z w ie lk i
m i bankam i i  zakładam i prze
m ysłowym i.

Z oświadczenia tego w yn ika , 
że w  czasie ta jn ych  obrad A m e
rykan ie  domagali się przyjęcia 
tzw. zasady „n ieprzym usow ej 
re p a tr ia c ji“  jeńców w ojennych. 
N ie trzeba chyba dowodzić, że 
jest to jedyn ie inna nazwa daw 
no już  zbankru tow anej zasady 
„dobrow o lne j re p a tr ia c ji“ . S ta
now isko tak ie  jest n iew ą tp liw ie  
sprzeczne z dekla rac ją  A m ery 
kanów z 1 lipca, w  k tó re j zobo
w iąza li się oni prowadzić ro 
kow ania zgodnie z zasadą, za
w a rtą  w  § 51 p ro je k tu  porozu
m ienia, k tó ra  przew iduje, że o- 
bie strony pow inny zw oln ić i  
repatriow ać w szystkich zna jdu
jących się w  ich ręku  jeńców 
wojennych skoro ty lk o  wejdzie 
w  życie porozum ienie w  spra
w ie  rozejmu.

W  toku  posiedzeń przy 
drzw iach zam kniętych A m e ry 
kanie uc ieka li się do na jrozm a
itszych chw ytów , aby zmusić 
delegację koreańsko-chińską do 
wyrażenia zgody na ich n ie 
rozsądne żądania. A m erykan ie

nowcza, ostateczna i  n iezm ien
na“ .

W  ciągu w ie lu  dn i H a rrison  
ośw iadczał: „N ie  m am  n ic  do 
powiedzenia“ . W  ten sposób A -  
m erykanie w yko rzys tu jąc  ta j
ność posiedzeń pragnę li przew 
lec rokow ania i  un iknąć potę
pienia ze strony św iatow ej o- 
p in ii publicznej. Zarówno sztab 
C larka ja k  i  szef delegacji am e
rykańsk ie j H a rrison nie w yp o 
w iada li się na tem at posiedzeń, 
k tó re  odby ły  się po. 13 lipca. Je
dnakże w  swym  podsum owują
cym oświadczeniu, sztab C la r
ka  pod ją ł p róby w yw o łan ia  roz

bieżności m iędzy narodem  ko 
reańskim  i  chińskim .

Narody koreański i  ch ińsk i 
n igdy nie zgodzą się na nieroz
sądną propozycję A.m erykanów 
w  spraw ie zatrzym ania przemo
cą jeńców  wojennych. A n i „p re 
sja m ilita rn a “ , ani oszukaństwa, 
an i prow okacje n ie  mogą w p ły 
nąć na zmianę tego zdecydowa
nego stanowiska. A n i kłam stwa, 
ani fałsze nie uchron ią A m e ry 
kanów  przed odpowiedzialnością 
za zbrodnicze przeciąganie i  sa
botowanie rokow ań w  spraw ie 
rozejm u.

Gen. Nam Ir domaga się wyjaśnień 
w sprawie grupy jeńców

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, 2 sierp- 

cy jeńców wojennych. 18 lipca nia br..:szef delegacji koreańsko- 
delegacja koreańska i chińska chińskie j, generał Nam Ir ,  prze- 
s tw ie rdz iły , że propozycja ame- sła ł delegacji am erykańskie j p i- 
rykańska jest sprzeczna z za- smo, w  k tó rym  domaga się w y- 
sadami zaw artym i w  §§ 51 i  52 jaśnień w  sprawie miejsca prze- 
p ro je k tu  porozum ienia w  spra- j bywania 238 chińskich jeńców 
w ie  rozejm u, że jest niezgodna j wojennych.
z żądaniem strony ludow e j w  j W edług In fo rm a c ji naszych 
spraw ie re p a tr ia c ji około 110 jeńców w o jennych — głosi pismo 
tys. jeńców, w  ty m  w zię tych do — któ rych  A m erykanie zm usili
n iew o li 20 tys. ochotn ików  ch iń 
skich, wobec czego strona ko - 
reańsko-chińska n igdy nie w y 
razi na nią  swej zgody. W ów 
czas A m erykan ie  odm ów ili p ro 
wadzenia rokow ań i  oświadczy
li, ża ich propozycja jest „s ta 

do pe łn ienia służby w  charakte
rze ta jnych agentów i z rzuc ili na 
spadochronach nad północną K o 
reą, 238 wspom nianych jeńców 
chińskich by ło  w ziętych do n ie 
w o li przez Am erykanów . Jed
nakże jeńcy c l nie zostali w c ią 

gnięci na lis ty  jeńców, doręczo
ne naszej stronie przez Am e
rykanów .

Strona wasza — głosi pismo 
— w inna  ponieść ca łkow itą  od
powiedzialność za zmuszanie si
łą jeńców  w o jennych do służby 
w  charakterze ta jnych  agentów, 
co w  poważnym  stopniu gw ałci 
prawo m iędzynarodowe. Faktu 
tego nie  zdoła ją uk ryć  wasze 
sprzeczne 1 k ła m liw e  oświadcze
nia o ucieczce naszych jeńców. 
Strona wasza powinna udzielić 
niezw łocznie uczciwych i  ja 
snych w yjaśn ień  na w ie lo k ro t
ne zapytania naszej strony o 
m iejscu przebywania jeńców w o 
jennych.

Napad policji zachodnio-berlińskiej na młodzież 
manifestującą w obronie pokoju

(a) B E R L IN  (PAP). 3 i  4 sier
pn ia  br. odbyły się w  B erlin ie  
na pograniczu sektorów  zacho
dn ich oraz w  sektorze b ry ty j
skim  potężne wiece m łodzieży 
be rlińsk ie j, k tó ra  m anifestow a
ła  na rzecz poko ju  i  zjednocze
nia  Niem iec oraz przeciwko 
wojenne j po lityce rządu Ade-

W  pa rku  „Jung fe rnhe ide“ 
(sektor b ry ty js k i)  zebrana na 
w ielo tysięcznym  - w iecu m ło 
dzież zachodnio _ berlińska 
uchw a liła  rezolucję, w  k tó re j 
stwierdza, iż gotowa jest po
święcić w szystkie s iły  dla zw al
czenia zdradzieckiego, m ilita ry -  
stycznego „u k ła d u  ogólnego'

nauera. Uczestnicy w ieców j i  domaga się zawarcia trak ta tu

j \ ( l marginesie

K ró lo w a  pszczół
Przykład idzie z góry — mó

wi przysłowie. Przyjęła to przy
słowie za zasadę swego postępo
w a ła  niejaka pani Katherine 
G. Reed z miasteczka Mount 
Ciemen w stanie Michigan 
(USA) — obecnie małżonka ma
jora amerykańskich wojsk oku
pacyjnych w Niemczech zachod
nich. Pani Reed nie odznaczała 
się w swym rodzinnym mieście 
niczym nadzwyczajnym. Do
piero, gdy znalazła się w Nlem

w  B e rlin ie  dem okratycznym  
u c h w a lili rezolucje, w  k tórych 
młodzież NRD daje w yraz swej 
ca łkow ite j solidarności z m ło 
dzieżą N iem iec zachodnich w  
je j słusznej walce o lepszą, po
ko jow ą przyszłość.

pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami. Rezolucja wzywa 
młodzież B erlina  do tworzenia 
w  szkołach, zakładach przem y
słowych i  innych  zakładach 
pracy kom ite tów  wspólnej akc ji 
m łodzieżowej dla w a lk i prze

c iw ko „uk ła d o w i ogólnemu“  i 
o tra k ta t poko jow y z N iem 
cami.

P o lic ja  zachodnio -  niem iec
ka poparta przez b o jó w k i ter-
rorystyczne zaatakowała uczest_ ków  o pokój.

n y  do zbadania k rw a w ych  w y 
padków w  Essen, zw ró c ił się 
do narodu niem ieckiego z ape
lem, w zyw ającym  do w ystą 
pien ia  w  obronie 11 b o jo w n i-

n ików  w iecu w  sektorze b ry ty j
skim. N iek tó rzy  uczestnicy w ie 
ców odnieśli ciężkie ran y  i  skie
row an i zosta li do szp ita li. N ie

A pe l przypom ina, że 8 spo
śród 11 chłopców trzym anych 
w  w ięz ien iu  zostało aresztowa
nych w  czasie k rw a w e j n ie -

bacząc na tę bandycką napaść, j dzie li w  Essen i  wszyscy oni 
młodzież, do k tó re j do łączyli się Im a ją  stanąć 4 w rześnia br.
przechodnie, przeszła pochodem 
u licam i zachodniego B erlina , 
śpiewając pieśni.

(f) B E R L IN  (PAP). K om ite t 
zachodnio -  n iem iecki powoła-

przed sądem nadzwyczajnym . 
Proces przeprowadzony ma być 
na rozkaz Adenauera zgodnie z 
przepisam i agresywnego „u k ła 
du ogólnego“ .

„Daily Worker“ o stanowisku Labour Party 
w sprawie polityki zagranicznej W. Brytanii

(f) LO ND YN (PAP). Jak już 
podawaliśmy, labourzystowska 
grupa parlam entarna głosowała 
w  dniu 1 bm. przeciwko ra ty f i
kac ji układów  wojennych, za
w artych  z Adenauerem. Fakt, że 
po raz p ierwszy od 12 la t kon
serwatyści i labourzyści nie za
ję li zgodnego stanowiska w  waż
nej sprawie, dotyczącej b ry ty j-

przedmiotem ożyw ionych komen
tarzy.

Postępowe koła b ry ty jsk ie j o- 
p in ii publicznej stw ierdzają, że 
dołowe organizacje Labour Par
ty  oraz zw iązki zawodowe z ta
ką siłą występują przeciwko ra
ty fik a c ji układów  wojennych i 
przeciwko obecnej polityce za
granicznej rządu, że labourzy-

skie j p o lity k i zagranicznej, je s t's tow ska  grupa parlam entarna

musiała głosować przeciwko ra 
ty f ik a c ji uk ładów  wojennych.

„D a ily  W orker“  polem izuje z 
prasą konserwatywną, k tó ra  u- 
s iłu je  wyw ołać wrażenie, jako 
by fak t, że Labour P arty  głoso
wała przeciwko ra ty fik a c ji — 
nie ma większego znaczenia. W 
istocie rzeczy — pisze „D a ily  
W orker“  — fa k t ten posiada do
niosłe znaczenie. Przytłaczająca 
większość labourzystów zarów

no lew icowych, centrowych ja k  
1 praw icowych —  występuje 
przeciwko ra ty fik a c ji. Również 
przywódcy Labour Party, a m ia
now icie M orrison, A ttlee  i Shin- 
w e ll zmuszeni b y li głosować 
przeciwko ra ty fik a c ji, ponieważ 
żądała tego od nich labourzy
stowska grupa parlam entarna, a 
przede wszystkim  op in ia  publicz
na W. B ry tan ii.

FBI — czytaj amerykańskie gestapo
„ Z  ła s k i boże j m a m y  w  naszym  

k ra ju  tr z y  n ie o p isa n e  cenne rze 
czy : w o ln o ść  s łow a, w o lność su
m ie n ia  o raz  rozsądek, k tó ry  każe 
n ig d y  n ie  re a liz o w a ć  ża dn e j z 
n ic h “

(M a rk  T w a in )

 ̂ Zanim  rząd P inay ‘a przystąp ił
czech zachodnich — rozwinęła j *1° planowanej nagonki na KP

W ło d z im ie r  z B ą c z k o w s k i

wszystkie swe zdolności. Zdol-1 
ności te skoncentrowały się w j 
jednej dziedzinie — w organi- :'

ryzowanie społeczeństwa, izo
lac ję  wszystkich elem entów po
stępowych, prze jaw ia jących wo
lę pokoju. Zadanie to pow ie
rzono „G -M enom “ (popularna 
nazwa agentów J. Edgara Hoo- 
vera — szefa FBI).

F ranc ji, w ys ła ł pre fekta  p o lic ji 
j pana B ay lo t na przeszkolenie j 
I do Stanów Zjednoczonych. Do j 

itaeji 'szerokiego'”czarnego"rynk‘u F B I ~  am erykańskiego gesta- 
na papierosy, kawę, pończochy | P°
nylonowe i tym podobne arty- J  M iił  się czego uczyć prefekt 
kuły. Jak donosi dziennik ame- : Baytot. F B I ma bowiem  za sobą 
rykański „New York Herald d ługole tn ią  p ra k tykę  w  dziedzi- 
Tribune“ z 26.V II br. Reed o- \ nie w a lk i z ruchem  postępo- 
kreślona została jako „królowa \ w ym , p raktykę , k tó ra  jest n a j-  i 
ps-czół, wokół której kręciły się doskonalszym wzorem dla po- rozsądza czy dany obywate l u 
trutnie czarnego rynku“. j l ic j i  k ra jó w  kap ita lis tycznych i praw ia działalność „w y w ro to -

Zarobki „królowej pszczół“ całej zachodniej Europy. 1 w ą“  czy też nie. „W yw ro to w -
były bardzo poważne. Jako do
wód może służyć fakt, że w o- j 
statnim czasie zakupiła ona w j 
Wiesbaden trzykaratowy pier
ścionek diamentowy za sumę j 
1.222 dolarów oraz udała się do 
Luksemburga, by tam zakupić

Kryteria „przestępstw“
Specjalną ro lę w  szerzeniu 

strachu i te rro ru  rząd USA W y
znaczył f i l i i  F B I, osław ionej 
„K o m is ji do badania dzia ła lno
ści an tyam erykańsk ie j“ , k tó ra

futro za 800 — 1.000 dolarów. 
Jak donosi dalej dziennik, pani 
Reed stworzyła całą organizację, 
do której wciągnęła między in
nymi podwładnych męża.

Wszystko to dobrze, powiedzą 
czytelnicy, ale gdzie jest ów

F B I, powołane w  1908 r. do j 
w a lk i z k ry m in a ln y m i przestąp- j }  si k ie dyko lw iek  
cami stopniowo „up o lityczn ia ło “ 
swą działalność w a lką  z „ra d y 
ka lizm em “ , czy li ze wszystk im i 
prze jaw am i postępu, by po o- 
sta tn ie j w o jn ie  stać się narzę
dziem bru ta lnego te rro ru  prze
c iw  klasie robotniczej, przeciw 
każdemu, k to  walczy o pokój 
i  demokrację. G łów nym  zada
niem  F B I obecnie jest zmusze
nie  obyw ate li USA do ślepego

przykład, który idzie z góry. Na Posłuszeństwa wobec am ery- 
to pytanie znajdziemy odpo- bańskich m ilionerów , wobec u-

p raw iane j przez rząd p o lity k i 
zbrojeń i agresji.

wiedź na rozprawie, jaka odby
ła się przed sądem wojskowym  
w W  esbaden. Obrońca pani 
Reed, niejaki Smith, chcąc u- \ „Posłannictwo“
sprawiedliwie swą klientkę, o- Edgara Hoovera
świadczył, że nie jest ona pierw- T , . , ,
sią spośród amerykańskich ko- Jak wiadomo, w  Stanach 
b’et w Niemczech zachodnich, I Zjednoczonych is tn ie ją  liczne 
kłóre uprawiają handel na czar- j °b °zy koncentracyjne, 
nym rynku. I  jako dowód swe- i U siłu jąc  sparaliżować wolę 
go twierdzenia, powiedział: I w a lk i w  społeczeństwie USA. 
..Ifnany jest przecież fakt, że j  rz3d 1 F B I o fic ja ln ie  p lanu ją  
panj Clay, żona b. gubernatora i założenie do końca 1953 r. 120 
wojskowego USA w T rizo n ii; obozów koncentracy jnych. W  
rozpoczęła czarny rynek na ka- ! mai u br- specja ln i w ysłann icy 
we w Niemczech". prezydenta Trum ana i F B I po-

Gdybyśmy zapytali z kolei pa- szuk iw a li na terenie N iem iec za- 
nią Clay, dlaczego to robiła, od- chodnich tw órców  i organizato- 
powiedziałaby nam niewątpli- ! rów  h itle ro w sk ich  obozów kon
wie, że przecież najwyższe czyn- j  cen tracy jnych w  celu... zatrud- 
niki w Waszyngtonie, jak to raz nien ia tych „speców“  w  Stanach 
po raz ujawniają afery korup- Zjednoczonych.
cyjne. nie cofają się również R d , Kongres Stanów Z jed - 
przed żadnym] środkami, byle i nn. , l „ nu ' .
tylko wypchać jak najbardziejswe portfele teresów m onopolistów  am ery-
' Panią Reed, Jak m ówiliśm y.! * 2 * sk,c.h . pos,t a r a l i  s*  o t o ,  by 
nazywano „królową pszczół“, i FB I mlal pelne ręce roboty' 
Widać jednak, że niesprawiedii- ' Snując zbrodnicze plany roz- 
wie nadano je j ten tytuł. Była pętania nowej pożogi wojennej, 
ona przecież tylko skromną da- po lityk ie rzy  waszyngtońscy po- 
mą dworu. s tanow ili przeprowadzić wśród

W Królestwie Przekupstwa, społeczeństwa am erykańskiego 
Oszustwa i Kantu. OSA 1 „akcję“, mającą na celu sterro-

cem" w  oczach wspom nianej 
K o m is ji jest każdy, kom u zda- 

w  ży
ciu uczestniczyć w  jak im ś ze
bran iu , zorganizowanym  przez 
postępową organizację, k tb  k ie 
dyko lw iek  w y ra z ił sym patię do . T . , . _ , _T ,
Zw iązku Radzieckiego. Za ta - ^ et »S j?» Najwyższego
k ie  „przestępstwo wobec pań- I ’

Angeles — ja k  podaje „D a ily  
Compass“  — usunięto trzech le 
karzy za to, że „n ie  rob i l i  ta 
jem nicy ze swych l iberalnych  
poglądów".

Znamienna wypow iedź D a lto - 
na T rum bo, znanego autora po
stępowych scenariuszy film o 
wych wobec . przesłuchujących 
go członków K o m is ji dla bada
nia działalności an tyam erykań
skie j brzm ia ła :

„Jesteście w  przededniu pod
palenia Reichstagu. Ci, którzy  
pamiętają wydarzenia w  N iem 
czech jesienią 1932 r., czują woń  
spalenizny w  tym  pokoju... Na
stały w  Stanach Zjednoczonych  
czasy oboiów koncentracyj
nych...“

„W o ln y “  obyw ate l Stanów 
Zjednoczonych, przeciętny, ucz
c iw ie pracujący człow iek w  
USA, żyje w  w iecznym  strachu.

nie do ścian celi, te  nie mogą 
się poruszyć. W stanach M on
tana, Ohio, Oklahoma, W irg i 
n ia zachodnia i  Wisconsln wolno  
przykuwać więźniów do k ra t  i 
ścian za ręce i  nogi. W Mounds- 
v i l le  stosuje się kąpiele lodowe...“  
Potworne zbrodnie wym ienione 
cynicznie w  raporcie wskazują, 
że nauka faszystów h itle ro w 
skich i  na tym  odcinku nie po
szła w  las.

stw a“  pozbawia się „w y w ro 
towca“  m ożliwości o trzym a
nia  pracy lub  k ie ru je  do w ię 
zienia. To samo grozi za odmo
wę zeznań przed Kom isją .

F B I uderza przede wszystkim  
w  na jbardzie j św iadom y i bojo
w y oddział am erykańskie j k la 
sy robotniczej, w  K om unistycz
ną P artię  USA. N ie mogąc zna
leźć żadnej p raw nej podstawy 
do uw ięzienia czołowych dzia ła
czy p a rtii kom unistycznej, sąd 
skazał przywódców K P  USA \ k ru tu ją c y  się przeważnie ze

W illia m  Douglas m u
sia ł przyznać: „S trach potęż
nieje, strach przed utra tą p ra 
cy, strach przed inwig ilac ją ,  
strach przed znalezieniem się 
pod pręgierzem. Ten strach u- 
czynił stereotypowym nasze m y 
ślenie, zwęził  zasięg naszej w o l
nej dyskusji publicznej i  w pę
dził w ie lu  myślących ludzi w  
rozpacz“ .

Kadra superbandytów
„G -M e n i“  Edgara Hoovera, re-

wyłącznie za... przekonania po
lityczne.

Spod te rro ru  F B I nie wyłączo
ny jest św iat naukowy i k u ltu 
ra lny  S tanów Zjednoczonych. 
Powszechnie znane i potępiane 
są prześladowania wybitnego p i
sarza am erykańskiego Howarda 
Fasta. sławnego śpiewaka i bo
jo w n ika  pokoju Paula Robesona, 
czy też postępowych reżyserów 
film ow ych. Funkcjonariusze F B I 
wypędzają z un iw ersyte tów  a- 
m erykańskich postępowych pro- 
fesorów i w ykładowców . Jak in 
form ow ało niedawno czasopismo 
am erykańskie „N ew  Republic“  
na samym ty lk o  uniwersytecie 
ka lifo rn ijs k im , w  w yn iku  czyst
k i przeprowadzonej przez F B I, 
zwolniono za postępowe poglą
dy 28 profesorów. 37 Innych pro
fesorów „dobrow o ln ie “  1 ustąpiło 
ze swych stanowisk na skutek

św iata przestępczego, nie ustę
pują, je ś li chodzi o m etody „p ra 
cy“ , swoim  poprzednikom  z h it 
lerowskiego gestapo. W arto tu 
przytoczyć wypow iedź wyższego 
funkcjonariusza londyńskiego 
Scotland Yardu, Thomasa B e l- 
ta, k tó ry  w  ten sposób charak
teryzu je  „G -M enów “ : „Zawodo
w i  bandyci, to p raw dz iw i dżen
telmeni u>' porównaniu z tym i  
typami..."

O metodach stosowanych 
przez opraw ców  z am erykań
skiego gestapo dow iadu jem y się 
z ofic ja lnego rap o rtu  am erykań
skiego m in is tra  spraw iedliwości, 
ogłoszonego w  lu ty m  br. W  ra 
porcie tym  czytam y:

„W  większości w ięzień stosu
je  się ka ry  chłosty, bykowcem  
Itib  pejczem. W  więzieniach F lo 
rydy  istnieją  cele wysokich tem 
peratur. W  stanach M ich igan  ł

szykan FB I. W  szpita lu „Cedar Ohio przytłacza się w ięźniów za 
o l  Lebanon Hospltal" w  Los 1 potnoca ruchomych krat, tak  słł-

W  społeczeństwie am erykań
skim  coraz bardzie j szerzy się 
niezadowolenie z rozpętanego 
przez ko ła  rządzące wyścigu 
zbrojeń i  aw anturn icze j p o lity k i 
Waszyngtonu. T e rro r F B I nie 
jes t w  stanie zahamować w a lk i 
o pokój, prowadzonej w brew  
prześladowaniom  przez n a jb a r
dziej świadomą i  ak tyw ną część 
narodu amerykańskiego.

Sekretarz generalny K P  USA, 
Eugene Dennis, po decyzji są
du apelacyjnego, zatw ierdza
jącej w y ro k  na l i  p rzyw ód
ców p a rtii, pisał do swego syn
ka: „Ta decyzja sądu ma w ie l
k ie  znaczenie nie ty lk o  dla je 
denastu osób i  ich rodzin, )ecz 
dla w ie lu , w ie lu  ludzi. Decyzja 
ta obliczona jest na to, by po
zbawić wolności wszystkich 
mężczyzn, kob ie ty i dzieci. Ob
liczona jest na to, by ludzie 
chc iw i i  bogaci, podobni do fa 
szystów, m og li pozostać przy 
w ładzy i  gnębić lud. Lecz ty, 
synku, powinieneś rozumieć, że 
je ś li n iew ie lka  grupa „bossów“ 
stosuje tak ie  środki przeciwko 
ludow i, oznacza to, iż odczuwa
ją  oni przed ludem strach. Są 
oni w  strachu dlatego, że wcale 
n ie  są tak  s iln i, ja k  chcie liby 
udawać. Są oni w  strachu d la te
go, że prowadzą podłą i  nieucz
ciwą grę i dlatego, że lud  ich 
n ienaw idzi. Są oni wreszcie d la 
tego w  strachu, że z każdym  
dniem  coraz w ięcej i w ięcej lu 
dzi W ystępuje przeciw  faszyzmo
w i i  w o jn ie , k tó rą  ci n ikczem 
n i ludzie chcą narzucić nasze
mu k ra jo w i. Ta decyzja s'ądu, 
skierowana przeciw  jedenastu 
osobom, spowoduje nowe 'tru d 
ności i  nowe ciężary dla w ie lu , 
w ie lu  innych  ludzi i  przyniesie 
im  w ie le  zm artw ień. Innych, być 
może, decyzja ta przestraszy, a 
n iek tó rych  zdezorientuje. Lecz 
o w ie le  w ięcej ludz i — i  to nie 
ty lk o  kom un is tów  — zdecyduje 
się jeszcze bardzie j ak tyw n ie  
brać udzia ł w  ogólnonarodowej 
walce o pokój i wolność..."

Wydarzenia w Egipcie
(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że p rem ier A l i  
M aher og łosił skład 3-osobowej 
rady regencyjne j, w  skład k tó 
re j wchodzą książę Mohammed 
A bde l M oneim  — b lis k i k re w 
ny Faruka, d r B ah ieddin B ara - 
k a t —  b y ły  m in is te r spraw ie - 
d liw ości i  przewodniczący rady 
państwa oraz p u łk o w n ik  M o - 
hammed Rashad M ohana — za
u fany  gen. Naguiba. Mohana 
wszedł ostatn io do gabinetu ja 
ko m in is te r kom un ikac ji.

Jak w yn ika  z doniesień prasy 
W. B ry tan ia  nadal ściągą pos iłk i 
w o jskow e do s tre fy  K an a łu  Su- 
eskiego. O statn io odjechało z 
Cypru 750 żołn ierzy b ry ty jsk ich . 
G rupa oficerów , k tó ra  przeby - 
w a ła  na u rlop ie  wypoczynko - 
w ym  na Cyprze otrzym ała  roz
kaz natychm iastowego pow ro tu  
do s tre fy  K ana łu  Sueskiego.

Pełnomocnictwa 
dla premiera Mossadeka
• (f) LO N D Y N  (PAP). — Jak 
donosi z Teheranu agencja Reu
tera, senat p rz y ją ł w  dwóch 
czytaniach p ro je k t ustawy o 
pełnom ocnictwach dla prem iera 
Mossadeka. Ostateczne uchw a
len ie  p ro je k tu  przez senat ma 
nastąpić do końca bieżącego ty 
godnia. P ro je k t ustaw y p rze w i
duje, że rządow i Mossadeka 
przys ług iw ać będzie praw o w y 
dawania dekretów  mocą usta
w y  w  ciągu 6 na jb liższych m ie
sięcy, bez oczekiwania na apro
batę parlam entu.

W  M edżlisie w  toku dyskusji 
w  spraw ie udzielenia pełno
m ocn ictw  Mossadekowi, deputo
w any Hosrow Kaszka! zgłosił 
wniosek w  sprawie udzielenia 
Mossadekowi prócz żądanych 
przez niego pe łnom ocnictw  spe
c ja lnych (zrealizowanie re form  
finansowych i  adm in is tracy j-. 
nych), rów nież pełnom ocnictw  
wojskowych. W niosek ten został 
Przyjęty. Deputowany Monsef 
zgłosił wniosek, aby pełnomoc
n ic tw a te zostały udzielone 
Mossadekowi na okres nie dłuż
szy n iż 6 miesięcy. W niosek ten 
został rów nież uchwalony. Na
stępnie odbyło się jaw ne głoso
wanie nad ustawą w  spraw ie 
udzielenia Mossadekowi pełno
m ocn ictw  specjalnych. Ustawa 
ta została przy ję ta  bezwzględną 
większością głosów. Spośród 68 
obecnych deputowanych, 84 
głosowało za ustawą.

(f) M O S K W A  (PAP). — A gen
cja TASS donosi z Teheranu, 
że M edżlis (parlam ent irańsk i) 
u ch w a lił ustawę, mocą k tó re j 
b. p rem ie r G haw am -es-Sulta- 
neh został w y ję ty  spod prawa, 
jako  jeden z organ izatorów  roz
lew u k rw i w  dn iu 21 lipca i  za
machu na naród irański.

Huclos żąda 
przesłuchania ministra 

Brune i prelekln Baylol
(a) P A R Y Ż (PAP). Dziennik 

„H u m an ité “  donosi, że Jacques 
Duclos wystosował do sędziego 
śledczego G ole tty  lis t, w  k tó 
rym  ponownie zażądał przesłu
chania m in is tra  spraw we
wnętrznych B rune oraz prefekta 
p o lic ji Baylot. Duclos przypo
m ina, że już  8 lipca br. doma
gał się przesłucha/hia m in is tra  
spraw wewnętrznych, k tó ry  zna 
lep ie j niż k to ko lw ie k  in ny  spra
wę opub likow ania  przez prasę 
osobistych notatek sekretarza 
Francuskie j P a r t ii K om unistycz
nej.

Duclos przytacza w y ją tk i z 
a rty k u łó w  zamieszczonych w  p i
smach „F rance S o ir“ , „Epoque“ 
i „N o rd  M a tin “ , k tó re  zgodnie 
donosiły 31 m aja, że po lic ja  s f il
m owała zrabowany 28 maja u 
Jacques Duclos zeszyt z notat
kam i.

Jak już m iałem  okazję pod
k reś lić  —- pisze dale j Duclos — 
w spraw ie te j zaistn ia ło bądź 
nadużycie w ładzy, bądź ko ru p 
cja, lu b  jedno i drugie. N ik t nie 
zrozum ie dlaczego nie zostały 
zbadane w a run k i, w  ja k ich  pra
sa am erykańska i je j agenci 
francuscy m og li znaleźć się w 
posiadaniu m ik ro film ó w  sporzą
dzonych przez po lic ję  francuską, 
gdyż z głosów dzienników  w y 
nika, że w  sprawę tę zamiesza
na jest w yłącznie policja.*

d ecyd u jący  głos w  a m e r y k a ń s k i c h  w y b o ra c h

Wiadomości
W rażenia sportowców polskich 

po pow rocie  z Ig rzysk O lim p ijsk ich
Na s ta tk u  ,,Ś ląsk “  p rz y b y ła  do 

p o r tu  g d y ń s k ie g o  część e k ip y  sp o r
to w c ó w  p o ls k ic h , k tó r z y  b r a l i  u -  
d z ia ł w  X V  Ig rz y s k a c h  O l im p i j 
s k ich .

Po w y lą d o w a n iu  o lim p ijc z y c y  po 
d z ie l i l i  s ię z p rz e d s ta w ic ie la m i p ra 
sy s w o im i w ra ż e n ia m i z Ig rz y s k .

R oge r V e re y  — b y ły  m is t r *  E u 
ro p y  w  Je dyn ka ch , a obecn ie  t r e 
n e r d ru ż y n y  w io ś la rs k ie j,  m ó w i: 
..U w ażam , że w y s tę p  p o ls k ic h  w io 
ś la rz y  na Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  
b y ł u da n y , gdyż  na  c z te ry  za łog i, 
ja k ie  w y s ta w iliś m y , d w ie  z n a la z ły  
się w  f in a le . W a rto ść  u zys k a n y c h  
w y n ik ó w  p rzez w io ś la rz y  p o ls k ic h  
je s t fv m  w iększa , że tegoroczne  
Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  ro z g ry w a n e  
b y ły  ze w z g lę d u  na s ta r t  doskona 
ły c h  w io ś la rz y  ra d z ie c k ic h  w  dużo 
s iln ie js z e j k o n k u re n c ji  n iż  na po
p rz e d n ic h  o lim p ia d a c h .

M is trz  S p o rtu  G ry t . re p re z e n ta n t 
P o ls k i w  zapasach, o ś w ia d c z y ł: ,.Je
stem  z a c h w y c o n y  w s p a n ia ła  p osta 
w ą  a tle tó w  ra d z ie c k ic h . Z a p a śn i
c y  ra d z ie ccy  z d o b y li zespo łow o, 
p od o b n ie  ja k  i  w  podnoszen iu  c ię 
ża rów , p ie rw sze  m ie jsce , p rz y  czym

w  w a lk a c h  g re c k o -rz y m s k ic h  u z y 
s k a li i ,  a w  zapasach w  s ty lu  w o l
n y m  — 2 z ło te  m eda le . Z  dużą  aa* 
ty s fa k c ją  o b s e rw o w a liś m y  m ło d z iu t
k ie g o  19-le tn iego  zapaśn ika  ra d z ie 
ck ieg o  S a fin a , k tó r y  d e m o n s tru ją «  
w s p a n ia łą  te c h n ik ę  z d o b y ł p ie rw 
sze m ie jsce  w  w adze  le k k ie j.

W da lszych  w y p o w ie d z ia c h  spor
to w c y  p o lscy  d z ie lą  s ię  o g ó ln y m i 
w ra ż e n ia m i z O lim p ia d y . W szyscy 
są zdan ia , że d z ię k i u d z ia ło w i sp o r
to w c ó w  ZSR R  i  p a ń s tw  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j Ig rz y s k a  w  H e ls in k a c h  
p rz y c z y n iły  sie do z b liż e n ia  spor
to w c ó w  ca łego św ia ta . U w id o c z n i
ło  się to  n ie  t y lk o  w  ic h  p os ta w i«  
na b o isku , a le ró w n ie ż  i w  osob i
s tych  k o n ta k ta c h  z z a w o d n ik a m i. 
I  ta k  na p rz y k ła d  s ta ra ją c  się  n a 
w ią za ć  n ic i  p rz y ja ź n i, s p o rto w c y  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o  i  k ra jó w  de
m o k ra c ji  lu d o w e j za pra sza li do w io 
sk i w  k tó re j m ie s z k a li s p o rto w c ó w  
In n y c h  n a ro d ó w . P rz y ja ź n i te j n i«  
z m ą c iło  n a w e t n ie o b ie k ty w n e  1 
s tro n n ic z e  za cho w a n ie  sie n ie k tó 
ry c h  sędziów , k tó rz y  c z y n il i  w szy 
s tko , a b y  p o m n ie js z y ć  sukcesy os ią 
gane p rzez s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  
i  p a ń s tw  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

O św iadczen ie  k ie ro w n ik a  e k ip y  
w ę g ie rsk ie j

Na ro/.kaz USA 
Japonia zwiększa 

produkcję materiałów 
wybuchowych

( f )  M O S K W A  (PAP). — Jak 
donosi dziennik „N ippon K e i- 
zai", k ie row n icy  fa b ryk  m ate
r ia łó w  wybuchow ych o trzym ali 
od dowództwa w o jsk am erykań
skich 1 rządu japońskiego n ie 
o fic ja lne  zaw iadom ienie o 
zwiększeniu zamówień na p ro 
dukcję  tró jn itro to lu o n u . P ro
dukcja  tró jn itro to lu o n u  do la 
ta roku  1953 osiągnie 6 tys ię
cy ton, a w  przyszłości będzie 
w ynosiła  10 tysięcy ton rocznie.

Minister obrony USA 
wyjechał cło Europy

( f )  NOW Y JORK (PAP). M i
nisterstw o Spraw W ojskowych 
USA podało do wiadomości, że 
2 bm. m in is te r spraw w ojsko
wych Pace w yjecha ł ze Stanów 
Zjednoczonych do Europy. We
d ług oświadczenia m in is te r
stwa Pace odwiedzi Grenlandię, 
Anglię, Francję, N iemcy, Jugo
sławię, Turcję , Grecję, W łochy 
i M aroko francuskie.

H E L S IN K I (P A P ). D z ie n n ik i za
m ie ś c iły  o św iadczen ie  G y u li H id y ‘e- 
go, k ie ro w n ik a  w ę g ie rs k ie j e k ip y  
s p o r to w e j, k tó ra  za ję ła  trz e c ie  m ie j
sce na X V  Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h . 
W Im ie n iu  e k ip y  w ę g ie rs k ie j w y 
raża on g łę b o ką  w dz ięczność  o rg a 
n iz a to ro m  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  i 
ca łe m u  n a ro d o w i l iń s k ie m u . K ie ro 
w n ik  e k ip y  w ę g ie rs k ie j p o d k re ś lił,  
że X V  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  p rz y 
c z y n iły  się do u trw a le n ia  p o k o ju .

G y u la  H id y  s tw ie rd z a  d a le j, że 
b y ło b y  je d n a k  rzeczą n ies łuszną  i 
s z k o d liw ą  p rz e m ilc z a ć  n ie k tó re  b łę 
d y , ja k ie  w y d a rz y ły  się podczas sę
d z io w a n ia  na  Ig rz y s k a c h  O l im p i j 

s k ic h . B łę d y  te  p o p e łn ia n o  p rzede  
w s z y s tk im  podczas sę dz io w an ia  w  
ty c h  d z ie d z ina ch  sp o rtu , w  k tó ry c h  
d z ia ła ln o ść  sędziów  m a c h a ra k te r  
ro z s trz y g a ją c y .

K ie ro w n ik  e k ip y  w ę g ie rs k ie j 
p rz y to c z y ł szereg k o n k re tn y c h  fa k 
tó w  n ie s p ra w ie d liw e g o  i  p o zb a w io 
nego obiektywizmu sędziowania a
na za koń cze n ie  p o d k re ś lił,  że k ie 
ro w n ic tw o  e k ip y  w ę g ie rs k ie j p rz y 
łącza się c a łk o w ic ie  do o p u b lik o w a 
nego w  p ras ie  ośw ia d czen ia  k ie ro 
w n ik a  ra d z ie c k ie j e k ip y  s p o rto w e j 
R om a n o w a  w  s p ra w ie  n ies łusznego  
i  n ie o b ie k ty w n e g o  sędz iow an ia .

Prasa fińska o wynikach Olimpiady
H E L S IN K I (P A P ). „T y o k a n s a n  

S a n om a t“  w  a r ty k u le  w s tę p n ym , 
p ośw ię con ym  za koń cze n iu  X V  I -  
g rz y s k  O lim p ijs k ic h  p o d k re ś la , że 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ję li s p o rto w c y  
Z w ią z k u  R adz ieck iego .

M ie jsce  za ję te  przez Z w ią z e k  R a
d z ie c k i — pisze d z ie n n ik  — je s t w y 
ją tk o w o  zaszczytne  i  s ta n o w i n o w y  
d ow ó d  ogro m n e go  ro z w o ju  sp o rtu  
w  k r a ju  z w y c ię s k ie g o  so c ja liz m u . 
Jes teśm y d u m n i, że to  w ie lk ie  z w y 
c ięs tw o  s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  n a 
s tą p iło  w ła ś n ie  na Ig rz y s k a c h  O lim 
p ijs k ic h  w  H e ls in k a c h .

M a m y  n a d z ie ję  — p isze da le j 
d z ie n n ik  — że Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
w  H e ls in k a c h  p rz y c z y n ią  się n ie  
ty lk o  do n o w y c h  sukcesów  w  d z ie 
d z in ie  sp o rtu , lecz i  do u trw a le n ia  
p o k o ju  na c a łym  św iec ie .

D z ie n n ik  p o d k re ś la  ró w n ie ż  w ie l
k ie  sukcesy, o s ią g n ię te  na  O lim p ia 
dzie  p rzez  s p o rto w c ó w  w ę g ie rs k ic h , 
k tó r z y  z a ję l i  trz e c ie  m ie jsce .

M ie js c o w a  prasa donosi, że 5 s ie r
p n ia  w  H e ls in k a c h  odbędz ie  się 
m ecz m ię d z y  e k ip a m i o l im p ijs k im i 
k o s z y k a rz y  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u 
d ow e j 1 F in la n d ii.

H E L S IN K I (P A P ). — P ism o  T o 
w a rz y s tw a  F in la n d ia  — Z w ią z e k  
R ad z ie ck i, ,,SNS“ , w  a r ty k u le  w s tę p 
n y m  'p t .  „Z w y c ię s k i w y s tę p “  pod 
k re ś la , że s p o rto w c y  ra d z ie ccy , 
k tó rz y  po raz p ie rw s z y  w z ię l i  u -  
d z ia ł w  Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h , o - 
s ią g n ę li duże sukcesy i  w y k a z a li,  
że s p o rt ra d z ie c k i s to i na je d n y m  
z -p ie rw s z y c h  m ie js c  w  św iec ie .

D z ie n n ik  s tw ie rd za , że s p o rto w c y  
ra d z ie ccy  p rz o d o w a li n a jb a rd z ie j w  
ty c h  d y s c y p lin a c h  sp o rtu , k tó re  w y 
m aga ją  szczegó ln ie  tro s k liw e g o  
p rz y g o to w a n ia  i  w szechs tronnego  
ro z w o ju  fizyczn eg o  S ukcesy k o b ie t 
ra d z ie c k ic h  na O lim p ia d z ie  — p i
sze „S N S “  — są n o w y m  d ow o d em  
ró w n o p ra w n e g o  s ta n o w iska  k o b ie ty  
w  spo łeczeńs tw ie  ra d z ie c k im .

W  za ko ń cze n iu  d z ie n n ik  p o d k re ś 
la  duże znaczen ie  X V  Ig rz y s k  O- 
l im p ijs k tc h ,  k tó re  p rz y c z y n iły  się 
do u m o c n ie n ia  p rz y ja ź n i m ię d z y  
m łodz ieżą  w ie lu  k ra jó w . S p o rt ra 
d z ie c k i z a ją ł na ty c h  Ig rz y s k a c h  
na leżne  m u  m ie jsce . O d n ió s ł on z w y 
c ięs tw o , k tó re  zostan ie  w p isa n e  do 
h is to r i i  sp o rtu  św ia to w e go .

Spychajown, Bajorek i D«ied«ic 
zasłużonymi mistrzami sportu

Prezes R ad y  M in is t ró w  P o ls k ie j 
R zeczyp o sp o lite j L u d o w e j na w n io 
sek G łó w n e g o  K o m ite tu  K u lt u r y  F i
zyczn e j n ad a ł z o k a z ji  Ś w ię ta  O d
ro dze n ia  J a n in ie  S p ych a j o w e j, 
c z ło n k o w i ZS O g n iw o , o ś m io k ro t
n e j m is trz y n i ś w ia ta  w  łu c z n ic tw ie , 
W ła d y s ła w o w i B a jo rk o w i,  c z ło n k o - , 
w i ZS W łó k n ia rz  (K ra k .) , o śm io 
k ro tn e m u  m is trz o w i P o ls k i w  zana- 
sach i  S te fa n o w i D z ie d z ic o w i, w ie 
lo k ro tn e m u  m is trz o w i P o ls k i w  n a r

c ia rs tw ie , c z ło n k o w i A ZS  Z a ko p a 
ne, a k a d e m ic k ie m u  m is trz o w i ś w ia 
ta w  n a rc ia rs tw ie , t y t u ły  i odzna 
czenia  „Z a s łu ż o n y  M is trz  S p o rtu " .

W yże j w y m ie n ie n i s w y m i os ią 
g n ię c ia m i i w y n ik a m i o raz  w p ły 
w em  w y c h o w a w c z y m  na m łod z ież  
u p ra w ia ją c ą  s p o rt p rz y c z y n il i  się do 
pod n ies ie n ia  ogó lnego  poz io m u  s p o r
tu  p o lsk ie go  i do je g o  sukcesów  
w  sp o tka n ia ch  m ię d z y n a ro d o w y c h .

Spartakiada Wojsk Ochrony Pogranicza
W S zczecin ie  na s ta d io n ie  G w a r

d ii  rozpoczę ła  się I I I  S p a rta k ia d a  
W o js k  O c h ro n y  P o g ra n icza . W  za
w odach  b ie rze  u d z ia ł o k o ło  1.20C 
z a w o d n ik ó w  i za w o d n icze k .

Po d e f ila d z ie  u c z e s tn ik ó w  S p a rta 
k ia d y , o d b y ł się zespo łow y  pokaz 
g im n a s ty k i w o ln e j i p rz y rz ą d o w e j, 
gorąco o k la s k iw a n y  p rzez p u b lic z 
ność.

Kobiece mistrzostwa Polski w żeg'ars(w/ie
T rw a ją c e  od cz te rech  dnf że g la r

sk ie  m is trz o s tw a  P o ls k i w  k o n k u 
re n c ji  k o b ie t, na s k u te k  n ie s p rz y 
ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z 
nych  n ie  zo s ta ły  jeszcze u koń czo 
ne. Na 7 b ie g ó w  f in a ło w y c h  roze
g ra n o  d o tych czas  5, po k tó ry c h  nr> 
czele z n a jd u je  się Z a rzycka  (AZS

T o ru ń )  — 2.408 p k t. p rzed  O r ło w 
ską (L , M . P oznań) i  Juszczyk  (A ZS  
W arszaw a). Na c z w a rty m  m ie lc u  
u p lasow a ła  sie S za tkow ska  (O g n i
w o  Poznań) — 2 204 n k t. p rzed  m i
s trz y n ią  P o ls k i A r ł ite w ic z  (L . M . 
W arszaw a) — 2.128 p k t.

Krajów** zawody spadochronowo
W  p o n ie d z ia łe k  4 bm . w  d ru g im  

d n iu  I  K ra jo w y c h  Za w od ó w  S pa
d o c h ro n o w y c h  oddano  je d y n ie  5

•ko ków , gdyż złe w a ru n k ’ a tm o s fe 
ryc z n e  p rz e s z k o d z iły  w  n o rm a ln y m  
o d b y w a n iu  k o n k u re n c ji .

I u r n ic j  pociev/enia  
w tenisowych mistrzostwach Polski

T u rn ie j pocieszenia  w  g rze  po- I d z ia n in  B o ro w cza k . zw ycięża jąc, w  
je d y n c z e j m ężczyzn na te n is o w y c h  r f in a le  J a rk a  4:6 6:1, 6:4 
m is trz o s tw a c h  P o ls k i w y g ra ł ło -  I

Pływackie mistrzostwa ZS Shd

Dzień
„Oesterreichische

Voiksstimme“
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  nie

dzielą 3 bm. obchodzono w  W ie
dn iu  dzień centralnego organu 
A us tria ck ie j P a rtii K om un is ty 
czne] „Oesterreichische V olks- 
stim m e1*.

W  pa rku  na Praterze zgro
m adziło glą z okaz ji świąta prze
szło 100 tysięcy ludności pracu
jącej W iednia.

W C lepM cac li-Zd roJu  zakończona 
z o s ta ły  o g ó ln o p o ls k ie  m is trzo s tw a  
p ły w a c k ie  ZS S ta ł. Zae ie te  w a lk i 
s to c z y li ze sobą G oetz, P o io m s k l i 
K ra s k a  w  s ty lu  k la s y c z n y m  oraz 
J a ś k ie w ic z  i  S am bala  w  s ty lu  j g rz b ie to w y m , W p u n k ta c ji  o gó ln e j 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ją i W ro c ła w  — 
630 p k t.  p rzed  P oznan iem  — 414 p k t 
1 G liw ic a m i — 220 p k t.

N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  w y n i
k i :  k o b ie ty  — 100 t 2Ó0 m  st.
k las . B  — K le m lń s k a  (Poz.) 1.31,0 I 
3.27,7; 200 m  st. g rz b ie t. — K ir c h -  
n e ró w n a  (W ró c i.)  — 3.11,9: 

m ę żczyźn i: 200 m s t. k las . B — 
Goetz (Poz.) — 2.58,7. 2) P o ło m sk i

(W ro c ł.)  -T 2.59,8: 400 m st. g rzb ie t. 
- J a ś k ie w ic z  (W ró c i.)  5.53.6, 7' 

Sam bala (G liw ic e ) -  5.55,0; 100. r C3 
i 400 m  st. k las . A  — G oe 'z  (P - l
— 1.19-7. 2.54.2. 6.09.7. 100 1 ?00 n i st. 
g rz b ie t. — J a ś k ie w ic z  (W ro c ł.)  — 
1.12,6 i 2.43,9. 2) S am ba la  ( G l iw ic )
— 1.15.6 j 2.45,5; 4 X  200 m st dOW.
— Poznań T - 10.48.2.

M ecz p i łk i  w o d n e j ro z e g ra n - m  e 
d zy  S ta lą  (W ro " ’ aw ). a d ru ż y n ą  z 'o -  
żoną z z a w o d n ik ó w  S lą ‘ k a  i r * -  
n an ia  za k o ń c z y ! sią po d o b re i g-r.e 
w y n ik ie m  3:3 (1:0).

B ra m k i d ’ a W ro c ła w ia  rd o b y ’ Ja
śk ie w ic z . d la  p ozosta łych  Goetz.

W Kilku /.(Iíiiiííh  li
W m ię d z y p a ń s tw o w y m  to w a rz y 

s k im  sp o tk a n iu , p iłk a rs k im , ro ze 
g ra n y m  w  d n iu  4 bm . w  H e ls in 
kach . re p re z e n ta c ja  F in la n d ii p o 
k o n a ła  d ru ż y n ą  C h in  L u d o w y c h  
4:0 (3:0).

D o f in a łu  s tre fy  a m e ry k a ń s k ie j

w  ro z g ry w k a c h  o P u ch a i D aylsa  
z a k w a lif ik o w a ły  s ie: K a n ad a  r o  
z w y c ię s tw ie  nad M e k s y k ie m  i U SA, 
k tó re  p o k o n a ły  K u b ę . Z w yc ięzca  
fin a ło w e g o  sp o tk a n ia  z m ie rz y  s;ę 
nas tę pn ie  ze zw yc ię zcą  m eczu W io 
c h y  — In d ie .
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LAUREACI NAGRÓD PAŃSTWOWYCH
Inż. Józef C iesie lski za prace 

kon s tru kcy jn e  i adaptacyjne w 
dziedzin ie maszyn pa p ie rn i
czych, a w  szczególności m a
szyn do p ro du kc ji papieru cien
kiego i do p ro d u kc ji azbestu 
0 ‘ rzym ał Nagrodę Państwową 
I I  stopnia.

Inź. Józef Ciesielski jest obe
cnie k ie row n ik iem  działu nau
kow o - badawczego w  C en tra l
nym  B iurze K o n s tru k c ji M a
szyn Papierniczych w  C iep li
cach. Przez szereg la t pracował 
nad ulepszeniem kon s tru kc ji 
maszyn papierniczych, w n iós ł 
w ie le  nowych koncepcji, k tóre 
pozw o liły  na podniesienie w y 
dajności maszyn, zwiększenie 
h ig ieny  i  bezpieczeństwa pracy 
oraz polepszenie jakości p rodu 
kow anych papierów. Jest on 
jednym  z założycie li przemysłu 
budow y maszyn papierniczych, 
k tó ry  w  Polsce przedwrześnio- 
w e j b y l nieznany. D zięk i jego 
tw órcze j p racy ko n s tru kcy jn e j 
i  pod jego technicznym  k ie ro w 
nic tw em , kon s tru kc je  w y k o n y 
w anych maszyn papierniczych 
stanow ią o lb rzym i postęp w  tej 
dziedzinie.

*

P ierwszym  spośród p racow n i
k ó w  PGR, k tó ry  o trzym a ł N a
grodę Państwową, jes t S tan i
sław  Frontczak — pracow nik 
P G R -u  Sowiniec w  _ zespole 
Śrem, w  w oj. poznańskim.

S tan is ław  Frontczak jest w ie 
lo k ro tn y m  racjonalizatorem . 
Swą twórczą pracą przyczyn ił 
się do postępu technicznego w  
dziedzinie m echanizacji ro ln ic 
tw a  przez zastosowanie o ryg i
na lnych  i  prostych m echani
zmów. M. in . skonstruow ał on 
o ryg ina lną  luszczarkę do rycy - 
nusu i  oczesywacz do sorgo 
m iote łkowego, dostosował m ło -

carnię do m łócenia konop i oraz 
w prow adził uspraw nien ie do 
sortow n ika  sadzeniaków ziem 
niaczanych.

Szczególne znaczenie ma skon
struow ana przez niego łusz- 
czarka do ryeynusu. Dotychczas 
w y łusk iw an ie  nasion ryeynusu 
odbyw ało się ręcznie. Frontczak 
zbudował specja lną maszynę -  
luszczarkę, k tó re j wydajność 
w ynosi ok. 200 kg oczyszczonych 
zia rn na godzinę. Maszyna ta 
jest ła tw a do obsługi i n ie uszka, 
dza zia rna nasion. Skostruowa- 
ny przez niego oczesywacz do 
sorgo m iote łkowego zapobiega 
w ie lu  stra tom , ja k ie  w y n ik a ły  
po oczyszczaniu łodyg z nasion 
na zw yk łych  m łocarniach. Ocze- 
sanie sorgo, przy  b ra ku  odpo
w iedn ich  maszyn, odbyw ało się 
ręcznie przy  pomocy grzebieni, 
p rzy czym wydajność pracy by
ła bardzo mała. W ydajność ma
szyny pom ysłu Frontczaka w y 
nosi ok. 100 kg oczesanej słomy 
na godzinę.

Prof. Bohdan Pniew ski — la 
ureat Nagrody Państwow ej I 
stopnia, należy do czołowych 
polskich a rch itek tów . Jest 
członkiem -korespondentem  Pol
skie j A kadem ii Nauk, profeso
rem  zw ycza jnym  P o litechn ik i 
W arszawskiej, członkiem  K o
m is ji P lanow ania Rady Odbu
dowy S to licy oraz k ie ro w n i
k iem  P racow ni A. I. „M iasto - 
p ro je k t S to lica “

P rof. Pniew ski jest autorem  
p ro je k tó w  licznych budynków  
w  W arszawie i  w  innych  m ia
stach oraz zdobywcą w ielu 
p ierwszych nagród na k o n ku r
sach k ra jow ych  i  zagranicznych. 
W ykazał w ie lk ą  inw enc ję  w  po
szukiw an iu nowych fo rm  a rch i
tekton icznych. Szczególne m i
strzostwo p rz e ja w ił w  opraco

w an iu  detalu a rch itekton iczne
go wykonanego w  rodzim ych 
m ateriałach. Prof. P n iew sk i jest 
pion ierem  rozw oju  polskiego 
rzemiosła kam ien iarskiego w  a r
chitekturze. W  te j dziedzinie 
w y w a rł on pozytyw ny w p ły w  na 
swych licznych uczniów , dziś 
samodzielnych i  zasłużonych 
a rch itek tów . W  jego bogatej 
twórczości a rch itek ton iczne j 
p ro je k t reko n s tru kc ji i  rozbu
dowy Teatru W ie lk iego w  W ar
szawie stał się jednym  z n a j
bardzie j przełom owych mo
m entów na drodze poszukiwań 
twórczego nawiązania do po l
skie j narodowej tra d y c ji w  a r
chitekturze.

Nagrodę Państwową I I  stop
nia za reżyserię f ilm u  pt. „P ie r
wsze d n i“  o trzym a ł Jan Ryb- 
kowski. Należy on do czołowych 
rea liza torów  film o w ych  m łode
go pokolenia. Pracę w  film ie  
rozpoczął w  r, 1S47 jako asy
stent W andy Jakubow skie j przy 
nakręcaniu f i lm u  „O sta tn i e- 
tap“ . Od tego czasu w  okresie 
5 la t  zrea lizow ał samodzielnie 
następujące f i lm y :  „Dom  na 
pu s tkow iu “ , „W arszawska pre
m ie ra “  oraz „P ierwsze d n i“ . Za 
„W arszawską prem ierę“  o trzy 
m ał w  roku  ub ieg łym  Nagrodę 
Państwową I I  stopnia.

F ilm  „P ierwsze d n i"  osnuty 
na tle  powieści Bohdana K a
m ery „N a  p rzyk ład  P lew a", od
tw o rzy ł w  sposób rea listyczny 
tru d n y  okres odbudowy jednej 
z po lslrich h u t ze zniszczeń wo
jennych. Zasługą reżysera jest 
oddanie atm osfe ry w a tk i i po
święcenia po lsk ie j k lasy robot
niczej, k tó ra  przezwyciężając 
liczne trudności i  niebezpie
czeństwa, um acniała w  p ie rw 
szych la tach po W yzw oleniu 
zwycięstwo w ładzy  ludow ej.

Kurs wiedzy o ZSRR
(a) In s ty tu t Polsko-Radziecki 

organizuje w  roku akadem ickim  
1952/53 Roczny K urs  W iedzy o 
ZSRR, którego celem jest 
kształcenie kad r przyszłych na
ukowców.

S tud ia prowadzone będą w  
czterech działach: lite ra tu ry , ję 
zyka, h is to r ii oraz k u ltu ry .

Na kurs  mogą być p rzy jęc i 
absolwenci stud iów  wyższych 
I  stopnia znający język ro s y j
sk i oraz absolwenci szkół a r ty 
stycznych. System stud iów  in 
ternatow y. S typendia lu b  u r lo 
py płatne. Zgłoszenia p rzy jm u 
je  k ie row n ic tw o  kursu do dnia 
25 sie rpn ia w  Ins ty tuc ie  P o l
sko-Radzieckim , Warszawa, u l 
Foksal 10, W ydzia ł Szkole
n iowy.

ZA PRZYKŁADEM GÓRNIKA SZARFA
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBU NY LUDU")

W  podstawowym  chodniku 
oddziału V-go kopa ln i „M ic h a ł“  
zebrały się brygady Ochmana i 
Szarfa. Dyskutowano nad pro
pozycją brygadzisty Szarfa. O- 
bie brygady, pracując przy po
mocy radzieckie j ładow ark i 
S-153 „upędz ily “  od 21 czerwca 
do 21 lipca 102 m e try  bieżące 
chodnika o w ym iarach 3,5 x  2,20 
in. Osiągnięto w y n ik  n ienoto- 
w any dotychczas w  polskim  gór
n ic tw ie . Nie zadowolono się 
tym  jednak. Teraz tow. Szarf 
zaproponował dalsze zwiększenie 
tempa, aby w ciągu sierpnia 
b r. w ykonać 450 m  bieżących 
chodnika.

M aksym ilian  Ochman nam y
śla! się, A le  jeżeli W alter Szarf 
postanow ił uczcić uchwalenie 
K on sty tu c ji nowym  wspania
łym  czynem produkcyjnym , to 
i  on nie może być gorszy.

— Zrobisz ty, W ałek osiem 
m etrów  na dniówkę, zrobię i ja 
Posłuchajm y jednak zdania na
szych ładowaczy i maszynistów, 
sami przecież nie możemy po
dejm ować zobowiązania.

Maszynista w  brygadzie Och
mana tow. Karo! Książką choć 
jeszcze m łody, do sprawy pod
chodził z rozmysłem.

— To można zrobić, ale m u
simy mocno przyłożyć się do 
pracy. Na cześć naszej Konsty
tu c ji nie możemy żałować sił. 
Najważniejsze, żeby robota ru 
szyła całą parą, zaraz od p ierw 
szego dnia. N ie tak, ja k  przy 
pierwszym  zobowiązaniu, kiedy 
początkowo nie zwracaliśm y u- 
wagi na dzienne plany, a potem 
m usieliśm y to nadrabiać.

W brygadzie tow . Szarfa ma
szynistą jest m łody K aro l K iec
ka. W ysoki, mocny, z tempera
mentem, k tó ry  w idać z Każdego 
jego ruchu. M ó w ił szybko pod
niesionym  głosem:

— Możemy „jechać“ , z szyb
kością 8 m etrów  na dniówkę. 
Pierwszy miesiąc pędziliśm y 
dziennie po 4 do 6 m etrów , na 
osiem godzin, choć nie znaliśm y 
maszyny i  trzeba się było 
uczyć. Teraz już  idzie lepiej.
I pójdzie jeszcze lep ie j, z każ
dym  dniem  nabieram y w praw y 
Czy nie  tak? N ie ma co dużo 
gadać, b iorę to zobowiązanie.

Za ładowaczy M arian  Radzy- 
m iński pow iedział kró tko , że 
oni zrobią wszystko, aby zobo
wiązanie wykonać. K łopo tu  z 
maszyną będzie niewiele. Około 
30 procent urobku ładu je  ona 
bowiem sama.

Brygadziści tow. Ochman i 
tow. Szarf om ó w ili jeszcze z 
technik iem  m echanizacji tow. 
Józefem K arczem  i  k ie ro w n i
kiem  robót górniczych tow. 
Franciszkiem  P ie trzyk iem  spra
wę dostawy m ateria łów  1 na 
rzędzi.

— Podejm uję razem z wam i 
ró w n ik  tow. P ietrzak. Wszystko, 
co będzie Wam potrzeba, zosta
nie przygotowane. Macie na to j 
moje słowo.

Techn ik K arcz zobowiązał się 
u trzym ać w  najlepszym  stanie 
technicznym  urządzenia tra n - , 
sportowe i zabezpieczyć spraw - i 
ne działanie urządzeń mecha
nicznych.

Narada była zakończona.
— Hej, chłopcy — zawołał 

tow. Szarf. — Bierzem y się do 
roboty. 450 m postępu chodni
ka w  s ie rpn iu  m usim y w y k o 
nać przed term inem . Niech ca
ła  Polska w idz i, że górnicy 
godnie czczą K onsty tuc ję  P o l
ski Ludowej.

W  przodku zagrały maszyny 
Ładow arka zagarniała całe gó
ry  węgla. Po rynnach popłynęła 
hucząca rzeka czarnego kam ie
nia.

L. TEPER

Pierwsze w Polsce 
oficerskie technika 

pożarnicze
W  ro k u  s z k o ln y m  1952/53 u ru c h o 

m io n e  zostaną  — p ie rw sze  w  P o l
sce — 4 - le tn ie  O fic e rs k ie  T e c h n ik a  
P o ża rn icze  w e  W ro c ła w iu  i  W ie 
liczce . U c z n io w ię  o trz y m a ją  bez - 
p ła tn ie  n a u kę , z a k w a te ro w a n ie , w y 
ż y w ie n ie  i  u m u n d u ro w a n ie . D o k la 
sy  p ie rw s z e j p rz y jm o w a n a  będzie  
m ło d z ie ż  w  w ie k u  14—18 la t , p os ia d a 
ją c a  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  7 k la s  
s z k o ły  o g ó ln o ksz ta łcą ce j.

P o d an ia  n a le ży  sk ład a ć  w  te r m i
n ie  do dn. 14 s ie rp n ia  b r. w  K o 
m end z ie  O fic e rs k ie g o  T e c h n ik u m  
P o ża rn iczego  — W ro c ła w , u l.  B o 
ro w s k a  138 oraz w  K o m e n d z ie  O f i
c e rsk ie g o  T e c h n ik u m  P o ża rn iczego  
— W ie lic z k a  (osobiście  lu b  p rzez  p o 
cztę).

D o p o d a n ia  n a le ży  d o łą czyć : o - 
s ta tn ie  ś w ia d e c tw o  szko lne  (o ry g i
n a ł), m e try k ę  u rod ze n ia , ś w ia d e c 
tw o  szczepien ia  ospy, zaśw iadczen ie  
o s ta n ie  m a ją tk o w y m  ro d z ic ó w , 
ś w ia d e c tw o  le k a rs k ie  s tw ie rd z a ją c e  
p rz y d a tn o ś ć  do p ra c y  w  zaw odz ie  
p o ż a rn ic z y m .

D o  k la s y  p ie rw s z e j p rz y ję c ia  zo
staną dokonane  na p o d s ta w ie  egza
m in u  w s tępnego  ( ję z y k a  p o lsk ie g o , 
m a te m a ty k i o raz  n a u k i o P o lsce  i  
św ie c ie  w spó łcze snym  — w  za kres ie  
p ro g ra m u  7 k la s  s z k o ły  o gó ln o  -  
k s z ta łcą ce j). O te rm in ie  e gzam inu  
k a n d y d a c i zostaną p o w ia d o m ie n i p i
sem nie.

U ko ń cze n ie  T e c h n ik u m  P o ż a rn i -  
czego u p ra w n ia  a b s o lw e n tó w  do
w s tę pu  na w yższą  u c ze ln ię  (p o li te 
c h n ik ę , szko łę  in ż y n ie rs k ą  itp .)  o raz  
do za jm o w a n ia  s ta n o w is k  o f i c e r 
s k ic h  i  ró w n o rz ę d n y c h  w  p o ż a rn i -  
c tw ie . A b s o lw e n c i poza ty tu łe m  
te c h n ik a  — o trz y m u ją  jed n ó cześn ie  
o f ic e rs k i p a te n t p oża rn iczy .

Kuźnictwo—to nie drugoplanowe
zagadnienie

Zagadnienie kuźn ic tw a  ma 
ogromne znaczenie w  rea lizac ji 
naszych planów  produkcyjnych . 
Zastosowanie kucia  w  proce
sach obróbczych jest w porów 
naniu z in n y m i rodzajam i ob
róbk i duże, zwłaszcza w  prze
myśle budowy maszyn, m oto
ryzacyjnym , chemicznym i ta 
boru kolejowego.

Budowa potężnych agregatów 
tu rb in , części okrętowych, apa-; 
ra tów  chemicznych, urządzeń 
górniczych jest nie do urzeczy
w istn ien ia bez zastosowania 
metod kucia  swobodnego. N o
woczesny samochód zawiera w a
gowo 80 procent części ku tych  w  
m atrycach i  tłoczonych, parowóz 
do 60 procent, żadna m n ie j lub 
bardziej złożona maszyna nie 
może być wykonana bez odku- 
wek. Drogą kucia w yko nu je  się 
nie ty lk o  części maszyn, lecz 
również w ie le  narzędzi.

Stojące bezczynnie młoty
Jak w ygląda sytuacja w  na

szym przemyśle na odcinku p ro 
d u kc ji odkuwek?

Na pewne asortym enty w y ro 
bów ku tych  i  prasowanych pa
nu je  niesłychane zapotrzebowa
nie i  b rak tych w yrobów  jest 
„najwęższym  gard łem “  w  roz
w o ju  w ie lu  bardzo ważnych dla 
państwa gałęzi przem ysłu. B rak 
jak iegoko lw iek z różnych asor
tym entów  odkuw ek un iem ożli
w ia  montaż samochodu, wago
nu, czy inne j maszyny i  s tw a
rza olbrzym ie trudności, zw ła 
szcza w  w yko nyw a n iu  p ilnych  
zamówień.

K uźn ic tw o rozw in ię te  jest u 
nas przede w szystkim  w  prze
myśle hu tn iczym  i  maszyno
wym . W  obu tych przemysłach 
kuźn ictw o swych p la n ó ^  nie 
wykonu je. W  h u tn ic tw ie  np. 
plan p ro du kc ji odkuw ek nie zo- | 
stał w ykonany a n i w  roku  ub ie 
głym , ani w  żadnym  z m iesię
cy roku bieżącego.

Jakie są przyczyny takiego 
stanu rzeczy? Można by na to

Zdzisław M > u i ii ski

odpowiedzieć k ró tk o  słowami 
towarzysza B ieruta, k tó ry  na 
V I I  Plenum KC PZPR powie- 
dziai:

„Z powodu małego współ
czynnika zmianowości i niedo
statecznej obsady, mają m iej
sce tak karygodne fakty, jak 
postoje młotów w hucie „Bail
don“ i hucie „Batory" przy jed
nocześnie istniejącym w k ra ju  
znacznym deficycie odkuwek“.

F akty  bezczynnego stania de
ficy tow ych , ciężkich m ło tów  i 
pras m ają miejsce w w ie lu  hu 
tach. W  hucie im . Dzierżyńskie
go np. sto i bezczynnie cały od
dzia ł m ło tow n i I I ,  w  hucie „A n 
d rze j“  od k ilk u  miesięcy stoi 
szereg lżejszych m ło tów , przy 
czym cięższe m ło ty  również nie 
są w łaściw ie  wykorzystane. 
W ykorzystan ie  m io tów  i pras 
w  hucie „B a ild o n “  wynosi obec
nie 42,2 procent ich mocy p ro 
dukcy jne j, w  hucie  „B a to ry “  — 
50,2 procent, w  hucie „A n d rz e j“ 
— 57,2 procent, w  hucie im. 
Dzierżyńskiego zaś zaledwie 
39,9 procent.

M im o pewnego polepszenia w 
porów naniu z rokiem  ubiegłym , 
żadna z tych hu t nie osia,gaęia 
planowanego na bieżący rok 
procentu w ykorzystan ia  agre
gatów w  kużn ic iw ie .

F ak ty  te nasuwają każdemu 
pytan ie : z ja k ich  powodów m ło
ty  stoją bezczynnie, podczas, 
gdy w ie le  zakładów napotyka 
na duże trudności z braku od
kuwek?

Czy materiału wsadowego 
dla kuźnictwa 

faktycznie nie ma?
M ło to w n ia  h u ty  Im. D zierżyń

skiego na od kuw k i swobodne, 
pracuje na w łasnym  wsadzie 
huty, na tom iast na koła bose. 
obręcze i  inne, k tó rych  jest 
większość, wsad o trzym uje  z

H a l k a  ze s ionką  z ie m n ia cz a n ą

Jednym z czynników prowadzących do zwiększenia plonów jest wa lka  ze szkodnikami. Obec
nie należy bardzo energicznie zwalczać groźnego szkodnika pól ziemniaczanych  — stonkę. 
Na zdjęciu: Młodzież szkolna i rodziny członków spółdzielni p rodukcy jne j w  K iek rzu  pow.

Poznań lustru ją  spółdzielcze pola ziemniaczane '■'oto c a f  — B a ra n o w s k i

hut „1 M aja", „Z aw ie rc ie " i 
„Z ygm un t“ . Od 1949 roku za
potrzebowania hu ty na wsad z 
reguły nie są uwzględniane. Z 
dostawców jedyn ie  huta „ !  M a
ja “  w yw iązu je  się ze swych 
obowiązków, natom iast ; huta 
„Z ygm un t“  od roku ubiegłego 
rea lizu je swoje dostawy zale
dw ie w 40 procent. Nie dostar
cza wsadu także huta „Z a w ie r
cie"

B yw a ły  miesiące, kiedy m ło
townia hu ty  im. Dzierżyńskiego 
otrzym yw ała 30— 50 procent po
trzebnego do norm alnej pro
d u kc ji wsadu, wskutek czego 
k ie row n ic tw o  m ło tow n i nie mo
gło wykorzystać w pełn i po
siadanych agregatów i za trud
nić całej załogi.

W dni, k iedy brakow ało wsa
du, część pracow ników  m totow- 

,n i k ierowano np. do czyszcze
nia zb io rn ików  wody itp. prńc 
co m in. p rzyczyn iło  się do m a
sowego zw a ln ian ia  się rob o tn i
ków  z m ło tow n i.

Huta „A n d rz e j“  otrzym ała w 
styczniu 68 procent p lanowa
nego wsadu, w  lu ty m  — ty lko  
10 procent. Ponadto o trzym y
wane wsady nie zawsze posia- 

| da ły w łaściw e w ym ia ry , co po
ciągało za sobą konieczność do- 

| datkowego przekuw ania m ale- 
| ria łu . Obecnie, aby nie dopu
ścić do przerWy w  p rodukc ji,

! po każdą p raw ie  tonę m ateria łu  
I wsadowego wysyła  się z hu ty 
ciężarowe auto.

Huta „B a to ry “ , nie w yko rzy - 
( stując w  pe łn i swych urządzeń.
| ogólne p lany miesięczne w  b ie- 
I żącym roku w ykonu je  z nad
wyżką. N ie  u trzym u je  ich jed - 

j  nak w  asortym encie wskutek 
I rru in. złej jakości p ro d u kc ji i 
wskutek niskiego w ykorzysta
nia  m io tów  m atrycow ych. Fakt, 
że huta w ykonu je , a nawet 
przekracza swe p lany ilościowe 
przy jednoczesnym n iew yko rzy 
styw aniu w  pe łn i mocy p ro 
dukcy jne j m ło tow n i, dobitn ie 
świadczy o tym , że p lan m ło 
tow n i jest zaniżony. Poważne 
rezerwy nie  są obecnie w y k o 
rzystywane w sku tek niedostate- 

| cznej ilości wsadu oraz niedo- 
| statecznej trosk i o wsad ze stro- 
: ny k ie row n ic tw a huty.

Przy zapewnieniu wsadu, 
obecne urządzenia m ło tow n i w 
hucie „B a to ry “  zdolne są zw ięk
szyć obecną produkcję  o 50— 
100 procent. Stw ierdza to na
wet k ie row n ic tw o  huty.

Trudności,
które mogą być pokonane

O trudnościach wsadowych 
w  kużn ic tw ie  w ie od dawna za
rów no C entra lny Zarząd Prze
m ysłu Hutniczego, ja k  i M in i
sterstwo Przemysłu Hutniczego. 
W iadom o jest również, że nasze 
h u ty  mogą zabezpieczyć regu
la rną  dostawę m ateria łu  wsa
dowego.

W ie lu  dostawców w ykonu je  
i  przekracza swe p lany p ro 
dukcy jne  wartościowe i  tona
żowe, n ie  rea lizu jąc jednak do
staw d la  m ło tow ni. Przykładem  
tego jest np. w a lcow nia huty 
„Z aw ie rc ie “ , k tó ra  plan w  m a
ju  br. wykonała w  107 procent,

nie z a p e w n iią c  w pe łn i plano
wanych dostaw wsadu dla m ło 
tow n i hu ty im  Dzierżyńskiego.

Stan ten w yn ika  przede wszy
s tk im  z tego. że dostawy dla 
m ło tow n i traktow ane są wszę
dzie jako „m n ie j ważne“ . K ie 
row n ic tw o huty „Z aw ie rc ie “  
wolało np. dostarczyć m ateria ł 
swojej walcowni, aby przekro
czyć plan i otrzym ać większą 
premię, an iże li wyw iązać się z 
zobowiązań wobec m ło tow n i 
hu ty im. Dzierżyńskiego.

Poza tym  — k ie row n ic tw o 
w ielu hu t skup iło  się wyłącznie 
na zagadnieniu ilości swojej 
p rodukc ji, zapominając o asor
tymencie.

K ie row n ic tw o  w ie lu  hu t sku
pia swą uwagę niem al wyłącz
nie na oddziałach w ie lk ich  pie
ców i stalowniach. pom ija jąc 
m łotownie. Ma to nawet swój 
oddźwięk w w yróżn ian iu  przo
dujących robotn ików  hut. W 
każdej hucie w idz im y wśród 
portre tów  przodow ników : w y - 
tapiaczy, w a lcow ników , toka 
rzy — niezm iernie rzadko nato
m iast można spotkać tam  por
tre t przodującego kowala.

Trudności w kużn ic tw ie  zo
s ta ły  w w ielu hutach spłycone 
do zagadnienia braku łudzi. 
Jednakże k ie row n ic tw o  tych hu t 
p rzy jm u jąc nowych pracow ni
ków, p raw ie  n igdy nie k ie ru je  
k ilk u  choćby z nich do kuźni. 
N ie dołożono też żadnych sta
rań, aby zawód kowala odpo
w iedn io zapropagować, aby za
chęcić młodzież do zdobywania 
k w a lif ik a c ji kow alskich.

Z powodu „b ra ku  lu d z i"  w  
hucie „B a to ry “  nieczynnych 
jest 5 m łotów, o których 
wspom niał tow. B ie ru t na V I I  
Plenum KC PZPR. Zdawałoby 
się, że sytuacja z s ilą  roboczą 
w  hucie jest nie do rozw iąza
nia, że absolutn ie nie ma żad
nych rezerw s iły  roboczej — 
ja k  s tw ie rdz iło  k ie row n ic tw o  
tej huty.

Jednakże analiza p lanu za
trudn ien ia  wykazuje, że na 
I I  k w a rta ł br. plan ten został 
przekroczony o 368 osób, w  
znacznej części — na w ydz ia 
łach pomocniczych. Ogólny 
więc l im it  zatrudnien ia  prze
kroczono, lecz dla kuźn i n is 
znaleziono choćby k ilkudz ies ię 
ciu ludzi.

Podobnych fak tów  jest w ię 
cej. Świadczą one o niedosta
tecznym docenianiu w  w ie lu  
zakładach zagadnienia p ro 
d u k c ji odkuwek.

Zadanie, ja k ie  ma do spełnie
nia obróbka plastyczna w  na*- 
szym socja listycznym  przemyśle 
— jest w ie lk ie . Trzeba, aby sło
wa tow. B ie ru ta  o n iew yko rzy
staniu mocy p rodukcy jne j w 
m ło tow n iach h u ty  „B a ild o n “  i  
„B a to ry “  p rzy ję te  zostały jako  
k ry ty k a  również w ie lu  innych 
hu t i zakładów; aby b y ły  bodź
cem do przełamania w  naszym 
kużn ic tw ie  obecnych trudno
ści.

Powszechny kryzys kapitalizmu
Powszechny kryzys k a p ita li

zmu — to cały okres h istorycz
ny. O tw ie ra  ten okres pierwsza 
w o jna  św iatowa — w  szczegól
ności Rewolucja Październiko
wa. K ap ita lizm  przestaje być 
w yłącznie panującym  na św ie
cie systemem. Obok niego, w 
walce z n im  powstaje na obsza
rze 1/6 te ry to r iu m  św iata sy
stem socjalistyczny.

Druga wojna św iatowa i je j 
następstwa o tw ie ra ją  d rug i etap 
w  h is to r ii ogólnego kryzysu ka 
p ita lizm u. W  w yn iku  zwycię
stwa socjalistycznego m ocar
stwa nad faszyzmem m ożliwe 
sta je  się powstanie państw de
m okra c ji ludow ej w Europie 
W schodniej, powstanie Chin 
Ludowych, powstanie N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
Od systemu kapitalistycznego 
odpada dalszych 600 m ilionów  
ludzi. Obóz socja listyczny ogar
nia już 1/3 ludności św iata i 
1/4 jego te ry to rium . Obok obo
zu im peria listycznego powstaje 
skup iony w okół daw n ie j izo lo
wanego Zw iązku Radzieckiego, 
obóz socja listyczny; obok św ia
towego rynku  państw  k a p ita li
stycznych — św ia tow y rynek 
państw  dem okratycznych, d y 
sponujący o lb rzym im i zasobami 
surowca i s iły  roboczej, u tra 
conym i przez kap ita lizm  Roz
w ój tego ryn ku  przyczynia się 
w  sposób zasadniczy do rozwo
ju  gospodarczego wszystkich 
jego. uczestników W ramach 
światowego rynku ,obozu  socja
listycznego ZSRR udziela b ra 
te rsk ie j pomocy kra jom  sto ją
cym na niższym etapie rozwoju, 
zna jdującym  się dopiero na 
drodze do socjalizm u — nato
m iast w ilcze prawa ry n k u  im 
perialistycznego ham ują  rozwój 
k ra jó w  zacofanych, Uzależnio
nych od państw  im peria lis tycz
nych, ro tęgu ją  w a lkę  m iędzy- 
impe. Lhstyczną, pogłębiają p ro 
ces gn iln y  upadającego ustroju.

„Ogólny kryzys systemu im 
perialistycznego — m ów ił to 
warzysz B ie ru t na V I I  Plenum 
— pogłębia się coraz bardziej, 
elementy jego rozkładu, gnicia,

h r z i s z U i i  W o l ic k i

uwstecznienia obejmują wszy
stkie dziedziny zarówno bazy 
ekonomicznej, jak 1 nadbudo
wy“.

Powszechny kryzys k a p ita li
zmu charakteryzu ją, będące 
wyrazem gnicia bazy społecz
nej, hamowanie rozw oju s ił 
wytwórczych, ob jaw ia jące się 
w  chronicznym  n iew yko rzysta 
n iu  mocy p rodukcy jne j i 
w  is tn ien iu  stałych, m ilio n o 
wych mas bezrobotnych.

W  pierwszym  etapie powsze
chnego kryzysu kap ita lizm u w 
latach m iędzywojennych, m a
ksym alne wykorzystanie^ mocy 
p rodukcy jne j w  przemyśle USA 
w ynosiło  80 proc. potencja łu 
osiągniętego w  trakc ie  w o jen 
nej k o n iu n k tu ry  la t 1914 — 
1919. W  drug im  etapie — w  
la tach 1945—49 analogiczny 
wskaźnik odniesiony do poten
c ja łu  uzyskanego w  trakc ie   ̂I I  
w o iny św iatow ej, wynosi już  
ty lk o  60— 65 proc. i  nawet na 
szczycie fa li nowej in fla cy jn e j 
k o n iu n k tu ry  zbro jeniowej, w 
połow ie 1951, nie przekracza 
30 proc.

Stała arnya bezrobotnych w  
USA obejm owała w  dziesięcio
leciu  1919— 1928 przeciętnie 15 
proc. rob o tn ików  przem ysło
wych — w  IStacb 1929 — 1938 
ju ż  ponad 25 proc. i nawet w 
„na jlepszym “  roku  1937 nie ze
szła poniżej 8,6 m iliona  wobec 
2.9 m iliona  w 1929 (ofic ja lne 
dane U. S. Ra ilroad R e tire 
ment).

Po w o jn ie  stała arm ia całko
w ic ie  i częściowo bezrobotnych 
u trzym u je  się w  USA na po
ziomie 13 m ilion ów  ludzi, po
m im o is tn ien ia  w ie lk ich  s il 
zbro jnych. Należy przy tym  
podkreślić, że okres powojenny 
cechuje wzmożone przerzuca
nie przez USA sku tków  w ie lu  
wewnętrznych sprzeczności go
spodarki am erykańskie j na k ra 
je  podporządkowane i  zależne. 
18 m ilio n ó w  bezrobotnych w  Ja
pon ii. 4 m ilio n y  we Włoszech, 
3 w  Niemczech zachodnich — 
to n ie  ty lk o  rezu lta t w ew nę trz -

nycb sprzeczności w  tych k ra 
jach, lecz również „pom ocy“ 
am erykańskie j, am erykańskiego 
„eksportu  bezrobocia“ .

Rezultatem  ham owania roz
w o ju  s ił w ytw órczych jest za
n ikan ie  wzrostu, a nawet spa
dek dochodu narodowego w 
k ra jach  im peria listycznych.

W  latach 1946 — 1950 rea lny 
dochód narodow y w  USA spadł 
o 0,8 proc. pom im o wzrostu 
liczby ludności o ponad 4 m i
liony. W  A n g lii w  tymże cza
sie dochód narodowy zmniej
szył się o 11,4 proc., a we F ran 
c ji o 15,6 proc.

Jakże odm ienny obraz przed
staw ia rozw ój k ra jó w  obozu 
socja lizm u! Bezrobocie jest w 
tych k ra jach  zjaw isk iem  nie
znanym. Moc p rodukcy jna  za
k ładów  i je j w ykorzystan ie  sta
le rosną. Dochód narodowy ro 
śnie w  tem pie nieznanym  w  o- 
góle w  h is to r ii kap ita lizm u. W 
ZSRR dochód narodowy w zra
sta w  tem pie 12 procent rocz
nie.

Uciemiężone masy w  k ra jach  
kap ita lizm u  w yciąga ją w n ioski 
z tego porównania. „Masy pra
cujące widzą, że z każdym ro
kiem, z każdym miesiącem roś
nie silą, prężność i zwartość 
obozu pokoju i demokracji, roś
nie jego przewaga nad obozem 
imperializmu i zaborczości..." 
(B. B ie ru t; re fe ra t na V I I  P le
num),

%
G łówną cechą podstawowego 

prawa ekonomicznego współ
czesnego kap ita lizm u  — uczy 
towarzysz S ta lin  — jest zabez
pieczanie maksymalnego zysku 
kapita lis tycznego na drodze 
eksp loatac ji i ograbiania przez 
monopole większości ludności 
danego k ra ju , na drodze ucie
miężenia i  systematycznej g ra
bieży narodów innych k ra jów , 
w pierwszym  rzędzie tzw. k ra 
jó w  zacofanych, na drodze m i
lita ry z a c ji gospodarki narodo
w e j i w o jny.

Sprzeczność pomie.dzy pracą 
i kap ita łem  -— to podstawowa 
sprzeczność ustro ju  k a p ita li

stycznego. W  epoce powszech
nego kryzysu kap ita lizm u, a 
specja lnie w  drug im  jego etapie, 
zaostrza się ona gwałtownie.

W pogoni za m aksym alnym  
zyskiem kap ita liśc i wzmagają 
eksploatację s iły  roboczej, w y - 
śrubow ują  stopę w artości do
datkow e j, w ysok im i m onopoli
stycznym i cenami ru jn u ją  ąjję- 
rok ie  rzesze mas pracujących. 
W  USA udzia ł p ro le ta riack ie j 
i pro le ta ryzu jące j się części spo
łeczeństwa w  dochodzie narodo
w ym  w ynosił:

1900 — 56,7 procent
1920 — 52,5 procent
1940 — 47,4 procent
1948 — 44.3 procent
1951 41,9 procent

Tak więc w  ciągu półwiecza 
panowania im peria lizm u w 
USA udzia ł w dochodzie naro
dowym pro le ta ria tu  i warstw  
pro le taryzujących się spadł o 
ponad 1/4, przy czym tempo 
spadku bez przerw y rośnie. 
W tymże półwieczu wydajność 
pracy w  przemyśle USA zw ięk
szono 2,5-krotnie. Względna 
i bezwzględna pauperyzacja 
mas pracując3'ch powoduje spa
dek zdolności nabywczej i w 
konsekwencji potęguje n iew y
korzystanie mocy produkcyjne j. 
Monopole nawet w okresie dna 
kryzysu nadprodpkc ji u trzym u
ją  wysokie ceny. Okresy k ry 
zysów nadprodukcji przedłużają 
się. S tary c y k l: „ożyw ien ie — 
rozkw it —- kryzys —  depresja“ 
zastąpiony zostaje po 1929 cy
klem : „ożyw ien ie — kryzys — 
depresja“ . Szczytowym  wyrazem 
hamowania rozw oju s ił w y 
twórczych staje s,ę, poprzez m i
lita ryzac ję  gospodarki i wojnę 
im peria listyczną — niszczenie 
sił wytwórczych.

„Imperialiści z gorączkowym 
pośpiechem przestawiają swą 
gospodarkę na tory ekonomiki 
wojennej, rosną wydatki wo
jenne, wzmagają się zbrojenia, 
równocześnie zaś kurczy się pro
dukcja przemysłu lekkiego i 
spożywczego“. (B. B ie ru t: refe- j 
ra t na V I I  Plenum).

Już pierwsza w ojna świato- ! 
wa pochłonęła ty le dochodu na- j 
rodowego św iata kap ita lis tycz-

nego. ile wszystkie w o jny X IX  
stulecia. Druga wojna po:h ło- 
nęła ponad 5 razy tyle, co pier
wsza. A dane te nie obejm ują 
zniszczeń spowodowanych przez 
wo jnę w  aparacie wytwórczym .

W latach 194G/7 — 1952/1 w y
da tk i na cele wojenne USA w y
noszą tyle, ile  łącznie w ydatk i 
wojenne państw kap ita lis tycz
nych w  trakc ie  pierwszej w o jny 
św iatow e j i  sześć razy tyle, co 
w yd a tk i zbrojeniowe Niemiec h i
tle row sk ich  w  Jatach 1933-1939

T ak i stopień m ilita ryzac ji mo
ż liw y  jes t dzięki olbrzym iem u 
w zrostow i państwowo-m onopoli- 
stycznego kap ita lizm u tzn. peł
niejszemu podporządkowaniu a- 
paratu państwowego monopo
lom. Państwowo-mónopolistycz- 
ny kap ita lizm  oznacza m aksy
malne w ykorzystan ie  aparatu 
i zasobów państwowych przez 
monopolistów. Za pośrednictwem 
tego aparatu monopole rea lizu
ją  m ilita ryzac ję  gospodarki i 
Przygotowania wojenne za pie
niądze wyciśnię te z szerokich 
rzesz ludności podatk&mi i in 
flacją. w USA podatki wzrosły 
od 1937/8 do 1951/2 U -k ro tn ie  
i wynoszą już  31 proc. dochodu 
narodowego. Obieg pieniężriy 
wzrósł ponad 4-kro tn ie , t j.  
dwa razy w ięcej niż obroty han
dlowe. Stany Zjednoczone na
rzucają Zachodniej Europie 
mordercze tempo zbrojeń, p rzy
spieszają wybuch kryzysu eko
nomicznego, o którego sygnałach 
m ów ił towarzysz B ie ru t na V I I  
P lenum KC.

M ilita ryzac ja  gospodarki i po
lity k a  wojenna są dowodem gn i
cia i pasożytnictwa ustro ju ka
pitalistycznego. Zaostrzająca się 
w a lka  klasowa mas pracujących 
o niedopuszczenie do daiszeg' 
spadku stopy życiowej łączy się 
z w a lką  narodów przeciw m il i
ta ryzac ji i wojnie.

„W alka o pokój stała się dziś 
potężnym ruchem masowym, ru 
chem ogólnoświatowym. Jest to 
najszerszy, najbardziej masowy, 
najpowszechniejszy ruch społe
czny, jak i istniał kiedykolwiek... 
Rośnie (on) i rozszerza się w wa
runkach zaostrzającego się ogól
nego kryzysu systemu gospodar
ki kapitalistycznej, w warun
kach szybkiego I nieustannego 
wzrostu ekonomiki ZSRR i k ra 
jów demokracji ludowej, stano
wiących potężne oparcie, bodziec

i nadzieję dalszego rozw oju te
go ruchu we wszystkich k ra 
jach świata“ (B. B ie ru t; re fera t 
na V I I  P lenum  KC).

*
Epoka powszechnego kryzysu 

kap ita lizm u to „era wyzwoleń
czych rewolucji w koloniach i 
krajach zależnych, era przebu
dzenia się proletariatu tych kra
jów, era jego hegemonii w re
wolucji". (J. S talin).

W alka ko lo n ii i  k ra jó w  zależ
nych o narodową niepodległość 
prowadzi do powstania an ty im - 
peria lis tycznych i  an ty feuda l- 
nych fro n tó w  narodow o-w yz
woleńczych, obejm ujących pod 
hegemonią k lasy robotniczej 
chłopstwo, in te ligenc ję  pracu
jącą i  burżuazję narodową. W 
drug im  etapie powszechnego 
kryzysu kap ita lizm u  następuje 
— w  rezultacie zwycięstwa 
ZSRR nad faszyzmem — gw a ł
tow ny rozwój ruchu narodowo
wyzwoleńczego w  kolon iach i 
k ra jach  zależnych.

Potężnym ciosem, n a js iln ie j
szym od' R ew o luc ji Październi
kow ej — zadanym im p e ria liz 
m ow i by ło  zwycięstwo ruchu 
narodowo -  wyzwoleńczego w  
Chinach. Bezpośrednim  rezu l
tatem  rozgrom ienia japońskich 
im peria lis tów  przez ZSRR by 
ło powstanie K oreańskie j Re
p u b lik i Ludow o-D em okra tycz
nej, toczącej dziś bohaterską 
walkę przeciw  am erykańskim  
najeźdźcom. Powstała V ie tnam - 
ska Republika Ludowa. T rw a 
w o jna wyzwoleńcza w  B urin le , 
na M ala jach, na F ilip inach . 
Rośnie i  um acnia^się je dn o lity  
an ty im pe ria lis tyczńy  fro n t w 
Ind iach. G w a łtow n ie  wzrósł w 
latdfch 1950— 1951 ruch w yzw o
leńczy na B lisk im  Wschodzie, 
w  A fryce , w  Am eryce Łac iń 
skiej.

K ra je  ko lon ia lne  ł  zależne 
przestają już  być rezerwą im 
pe ria lizm u — sta ją  się rezer
wą socjalizm u. Ruch narodo
wo -  wyzwoleńczy w  kolon iach 
i k ra jach  zależnych jest ak 
tyw nym  sojusznikiem  św ia to
wego p ro le ta ria tu  w  walce z 
im peria lizm em .

’*

W  epoce powszechnego k r y 
zysu kap ita lizm u, szczególnie j 
na d rug im  jego etapie, nastę
puje spotęgowanie dzia łania i

I praw a nierównom iernego roz
w o ju . K ap ita lizm  jako  całość 
nie ma już perspektyw  ogólne
go dźw ignięcia się. Z powodu 
szybkiego kurczenia się zasię
gu św iatow e j gospodarki k a p i
ta lis tycznej, stosunkowy roz
w ój jednych państw k a p ita lis 
tycznych odbywać się może ty l
ko  kosztem pognębienia i  upad
ku drugich.

Po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej 
USA wysuwają się zdecydowa
nie na czoło świata kap ita lis 
tycznego. P rzystępują one do 
wszechstronnej eksploatacji go
spodarczej i po litycznej reszty 
państw  im peria lis tycznych i  
ich ko lon ii, dążą do panowania 
nad światem . I lus trac ją  te j eks
pansji państwowo -  m onopo li
stycznego kap ita łu  USA mogą 
być dane o eksporcie kap ita łu .

Inw estyc je  kap ita łu  USA 
zagranicą

Stan w końcu roku w miliard, 
doi.

1939 1945 1951
pryw atne 12.5 14.7 20,0
państwowe 0.3 2.1 13,8

Razem 12,8 16,8 33,8
W  la tach 1946— 1950 docnody 

finansowe USA z in w e s tyc ji za
granicznych w yn ios ły  ponad 8,6 
m ild . doi., z tego 2,2 m iid . w  
1950 r. Jednakże należy pa
miętać, że „dochody“  m ia ły  jesz
cze in ny  charakter. Przy pomo
cy swych w kładów  kap ita ło 
wych — m. in. planu M arshal
la — USA opanowują gospodar
kę, po litykę  i s iły  zbrojne in 
nych państw im peria listycznych, 
przenika ją  do ich kolonii. Dom i
nacja St. Zjednoczonych prowa
dzi do wzmożenia agresywnych 
zbrojeń, obniżenia poziomu ży
ciowego mas pracujących, do 
systematycznego ubożenia tych 
k ra jów .

Towarzysz S ta lin  uczy, że nie 
należy przeceniać m iędzynaro
dowego zjednoczenia im peria lis 
tów  i tracić z oczu tych we
wnętrznych przeciw ieństw m ię
dzy ugrupbwaniam i i państwam i 
im peria lis tycznym i, które is tn ie 
ją  i rodzą w ojnę; nie należy 
przeceniać momentu zjednoczę 
nia im peria listycznych gór i nie 
doceniać tych przeciw ieństw, 
które między n im i istnieją. P ra 
wo nierównomiernego rozw o ji 
k ra jó w  kap ita listycznych i po-! 
wodowana przez to prawo n ie u -1

chronność wojen między tym i 
k ra ja m i — pozostaje w  mocy.

G w ałtow ne spotęgowanie dzia
łania prawa nierównom iernego 
rozwoju, czego wyrazem  jest 
pozycja i dążenia m onopoli USA 
powoduje rów nie gw ałtowne za
ostrzenie sprzeczności m iędzyim - 
peria listycznych. Do im  isto t
niejszych pozycji swych partne
rów  dobierają się monopole a- 
m erykańskie, tym  ostrzejsze — 
ja k  wskazał towarzysz B ie ru t na 
V II  Plenum KC — stają się 
przeciw ieństwa między państwa
m i im peria lis tycznym i, w  szcze
gólności m iędzy A ng lią  i USA. 
Im peria liśc i b ry ty jscy  na przy
kład m ob ilizu ją  wszystkie swe 
siły, aby sprostać ekspansji a- 
m e ryka ńsk ie j: w ia ta c h  1947—49 
przyrost ich inw estyc ji zagra
nicznych w ynosił jeszcze 4/5 
przyrostu inw estyc ji monopoli 
USA.

W ynika jące z prawa nierówno
miernego rozw oju przeciw ień
stwa i tarcia m iędzy im p e ria li
stam i u ła tw ia ją  wzrost ruchu 
wyzwoleńczego w  koloniach i  
k ra jach  zależnych, podważają 
spoistość b loku agresji, stwarza
ją  szersze m ożliwości dla sku
tecznej ofensywy s ił pokoju, 
przyśpieszają gnicie i upadek 
systemu kapitalistycznego.

&
G nicie ustro ju  kap ita lis tycz

nego łączy się z gniciem jego 
nadbudowy. Towarzysz B ie ru t 
w  swym  referacie na V I I  Ple
num  K C  podkreś lił: „W okresie 
schyłkowym imperializmu, gdy 
cały system gnije coraz głębiej 
i szybciej, ucieka się on w swej 
polityce do nagiej, wyuzdanej 
przemocy depczącej wszelkie 
prawa ludzkie i zasady moralne, 
do metod faszystowskich — for
my zaś oszustwa, fałszu j pro
wokacji ze strony podżegaczy 
wojennych stają się coraz bar
dziej cuchnące i ohydne“. W  so
c jo log ii burżuazyjne j k ró lu je  
neom altuzjanizm . N eom altuz ja - 
niści ze swą załganą teorią  „nad
m ia ru  ludności“  p róbu ją  uspra
w ied liw ić  nędzę szerokich rzesz 
w  k ra jach  kap ita lis tycznych, ja 
ko rzekomo n ieuchronny w y n ik  
„zbytn iego“  przyrostu na tu ra l
nego. Pendel w  w ydanej w  1951 
r. w  Now ym  Jo rku  książce 
pt. „N iepoham owany wzrost 
ludności“ , głosi, iż żywności na 
świecie starcza ty lk o  dla 700

(Dokończenie na str. 4)
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Poważne oszczędności
Załoga Zakładów  N apraw 

czych Taboru Kolejowego sto
łu je  w  pracy metodę L id ii K o - 
rab ie ln ikow e j, uzyskując w  ten 
sposób duże oszczędności.

Spawacze Zakładów  od 1.1. do 
l.V I I .  b ri zużyli 2.990 kg od
padków  surowca, oszczędzając 
tym  samym 3.356 zł.

K ierow ca samochodu Stefan 
O koński zaoszczędził 72 kg ro 
py i 33 kg o le ju  wartości po
nad 333 zł.

Załoga ko tło w n i przez rac jo 
nalne palenie zaoszczędziła 433 
tony węgla. Poprzednio rzuca
no węgiel do paleniska, zanim 
spa liła  się należycie poprzednia 
warstwa. Obecnie p a li się ra 
cjonalnie. W artość zaoszczędzo
nego węgla wynosi 33.744 zł.

Łącznie wartość zaoszczędzo- 
j  nego przez załogę surowca, w y 
nosi 46.416 zł.

W IK TO R  GRTCZA  
Bydgoszcz

Za mało dbałości o wygody wczasowiczów
■Wczasy w  Zakopanem. Pow ie

trze, dobre w yżyw ien ie — o- 
to  czynn ik i zapewniające wcza
sowiczowi doskonałe samopo
czucie. Bywa ono jednakże w 
w ie lu  wypadkach zakłócone. 
M am  na m yś li w a ru n k i miesz
kan iow e w  domach tak ich , ja k  
„S ta ró w ka " i  „B e lw eder“ .

Po przyjeździe wczasowicz z 
ciekawością ogląda swoje no
we locum. Bardzo szybko i  z 
w ie lk im  niezadowoleniem zau
waża, że koce i  materace b y ły  
trzepane zapewne bardzo daw 
no.

Ś w ietlica, k tó ra  służy wcza
sowiczom z trzech domów tj. 
„S ta ró w k i", „B e lw ederu " i  „Sza
ro tk i" ,  swoim  zaniedbanym w y
glądem wcale nie przyciąga. Je

dynym  je j wyposażeniem są 4 
s to lik i i  stół ping-pongowy.
W  pokojach nie ma dzbanków na 
wodę, a tam  gdzie są dzbanki, 
nie ma w iader. P op ie ln iczki nie 
is tn ie ją  tu  w  ogóle. O trzym anie 
ciepłe j wody uzależnione jest 
od fa n ta z ji tutejszego palacza — 
n igdy nie  w iadom o k iedy  i  czy 
w  ogóle ona będzie.

Myślę, że przytoczone uwagi, 
nie znajdujące dotychczas od
dźw ięku u k ie row n ic tw a  „S ta 
ró w k i"  j  „B e lw ederu " przyczy
nią  się do z likw idow an ia  uste
rek, w  w y n ik u  czego m oi na
stępcy spędzą wczasy w  błogim , 
niczym  niezmąconym nastro ju .

JU LIU S Z  G LA TTY  
Zakopane

N *  pierwszą w  swoim  życiu 
gazetę, te rm in a to r rum uńsk i 
Constantin Enache, na tkn ą ł się 
14 la t  tem u podczas swej p ra 
cy przy rem oncie in s ta lac ji 
wewnętrznych. Le k tu rę  p ie rw 
szej w  jego życiu gazety prze r
w a ła  b ru ta ln ie  ciężka pięść 
m ajstra , k tó ra  spadła znienac
ka na jego ka rk .

—  Gazet c i się zachciało? — 
rycza ł nad n im  —  n ie  dla tw e 
go żołądka pożywienie, zm ykaj 
chamie do roboty.

Droga Constantina Enache
H e n r y k  B a n k o w ic z

w p łyną ł do redakc ji dziennika 
pierwszy lis t Constantina Ena
che. Długo waha ł się ak tyw n y  
obecnie korespondent robo tn i
czy zanim  zdobył się na opra
cowanie swej pierwszej kores
pondencji.

Gazety czytdt Constantin p il
nie. W ypełnione one b y ły  ra 
dosnymi m eldunkam i z fron tu  
pracy, m ów iły  o życiu i osią-

... TJaki b v ł p ierwszy kon ta k t i gnięciach takich, ja k  on sam 
Constantina Enache z prasą... i budowniczych nowego ju tra .

M łody  żelbetoniarz n ie lekko ]V . S,Wej ,gazecie Constantil?, w i'1 dział siebie, swoje szczęśliwe,
I coraz to zasobniejsze i bogatsze 
życie o fia rn ie  pracującego robot-

zdobył swój zawód. Naukę roz
począł już  w  13-tym  ro k u  ży
cia, a b y ł to zarazem początek - ,
jego samodzielnego bytu, gorz- 1 Mka’ f ° sP°darza władnego, w o l- 
k ie j samodzielności robotnicze- i neg0 k ra ju  Obok opisow suk- 
go dziecka, w ype łn ione j k ilk u -  ces° w  P lu ją c y c h  w  budow-

sie“  *  podpisem: Enache Con
stantin, żelbetoniarz -  korespon
dent. G łęboko go w zruszył i  na
pe łn ił dumą fak t, że oto sta ł się 
w spółpracow nikiem  gazety ro 
botniczej. Jak  w ie lka  była  jego 
satysfakcja, gdy korespon
dencja odniosła skutek, gdy na 
sto likach jego towarzyszy po ja
w iły  się lśniące bielą obrusy, 
w azon ik i z kw ia tam i, no... i 
zm ieniła się treść na talerzach.

Redakcja „F laca ra  Rosie“  
wciągnęła Constantina na lis tę  
swych korespondentów i  za 
pierwszą jego pracą po ja w iły  
się w  gazecie następne no tatk i. 
Redakcja zapraszała go często 
na narady korespondentów i  in r  
dyw idualne rozmowy, zaopatry-

J n ic tw ie  socjalistycznym  bo ha te -jw a ła  go w  odpowiednią lite ra -

Ani pomocy, ani zainteresowania
W dniu 14 maja br. na nara

dzie aktyw u gospodarczego i po
litycznego Zakładu Przemysłu 
Teletechnicznego, która odbyła 
się w obecności dyrekc ji Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Te
letechnicznego oraz przedstaw i
c ie li C entfa lne j Rady Zw iąz
ków  Zawodowych i Okręgowej

Bez ja k ie jk o lw ie k  pomocy i 
zainteresowania ze strony Cen
tralnego Zarządu i ORZŻ zrea
lizowaliśm y przyjętą uchwalę, 
dotyczącą zobowiązań w  ramach 
współzawodnictwa m iędzyzakła
dowego.

nastugodzinną pracą, n iedo ja - . _ ,
daniem i  ciężkim  snem na po- i row  Pracy Constantin czyta ł w  
śc ie li z cegieł, gdzieś w  c h ro - |swe-1 g a ic ie  o walce klasowej, 
n ioovm  od w ia tru  kącie budo-1 czy ta i ostre> kry tyczne no tatk i, 
w y  w i l l i  dla wzbogaconego k u p - j P a n u ją c e  dezorganizację, nie
cą, czy dobrze odkarm ione- j dociągnięcia i b ra k i na niektó- 
go łapów kam i funkcjonariusza { ry ch odcinkach, 
państwowego, służącego w ie r
nie in teresom  praw dziw ych  go
spodarzy k ra ju  — monopolistów 
zagranicznych.

W  nowej Rumunii

List do redakcji 
odnosi skutek

tu rę  i  k ie row a ła  jego pracą nad 
sobą.

L e k tu ra  k lasyków  m arks i- 
zm u-len in izm u stała się podsta
wą jego pracy samokształcenio
wej, rozszerzała jego horyzont, 

j pozwalając m u głęb iej rozumieć

drobnostką fak t, iż w  stołówce 
W yzwolenie R u m un ii przez j robotniczej na jego budowie nie 

A rm ię  Radziecką, usta lenie j starają się, by po traw y przyrzą-

| i  dostrzegać z jaw iska i  prob le- 
I m y jego zakładu pracy, ich 
| związek z w a lką  k lasy rob o tn i- 

I  w tedy zrozumiał, że nie jest j czei  0 zbudowanie socjalizmu.

w ładzy, k tó ra  zapoczątkowała 
p lanową gospodarkę, przem ie
n iło  z g run tu  życie Constantina 
Enache.

P ięc io le tn i p lan budowy pod
staw socjalizm u w  Rum uńskie j 
Republice Ludow ej obsiai k ra j
lasem rusztowań. Ńa mapie R u- dza’ ze j edny™ . słowem

dzone dla robo tn ików  by ły  sma
czne i  odpowiednio podane; że 
brak trosk i k ie row n ic tw a sto
łó w k i o jakość posiłków  dla bu
dujących socjalizm  robo tn ików  
je s t przejawem  tego s t a r e g o ,  
z k tó rym  walczy klasa robotn i-

jest
m u n ii ja rzą  się gęsto św iatia 
budow li socjalizm u. Obok w ie l
k ich , znanych już  całemu św ia
tu  obiektów , ja k  K ana ł D u 
na j — M orze Czarne, Dom 
Scantei, E le k tro w n i W odnej im. 
Lenina i  w ie lk ich  s iłow n i, czte
rok ro tn ie  przekraczających o- 
gólną, zainstalowaną dotych-

__ Niestety dotychczas n ik t z
Rady Zw iązków  Zawodowych. j ze" Tnątrz nie zainteresował się 
przedstaw iciele zakładu im . K o - ¡Podsumowaniem w yn ików  tej 
m uny P aryskie j pod ję li in ic ja -  akci* w  zakładzie im . K om u-
tyw e wezwania do wspóizawod- . ny Paryskie j oraz ustaleniem, j czas moc e lek trow n i rurnuń- 
n ic tw a  międzyzakładowego po- k tó ry zakład uzyskał lepsze w y- skich — powstają w  ca łym  k ra - 
zostałe zakłady przemysłu te le - | n ik i w walce o ty tu ł najlepsze- j ju  niezliczone nowe fab ryk i, 
technicznego. ” ¡go zakładu w  przemyśle te le - j szpitale, szkoły, domy k u ltu ry ,

Na skutek braku zaintereso- [technicznym. co dałoby nam nowoczesne b lok i robotnicze.
wania ze stronv Centralnego P°dstaw y dla prowadzenia 
Zarządu Przem yślu Te le tcch- ; współzawodnictwa m iędzyzakła- 
ricznego i Okręgowej Rady d? veg0 w 111 kw arta le  br. 
Zw iązków  Zawodowych, na na
sze wezwanie, p rzystąp iły  do [

dla Z jednej z. tych budow li

to sprawa publiczna, k tó rą  na
leży publicznie poruszyć.

D ługie godziny ślęczał Con
stantin nad pustym  papierem. 
Nauka przerwana po czterech 
klasach szkoły powszechnej i 
k ilkanaście la t bez bliższego 
kon taktu  z piórem nie sprzyja
ją  powstaniu nawet tak  prostej 
korespondencji, jaką zam yślił 
Constantin. W ysiłk iem  w o li po
konał jednak opór n ie w p ra w n e j! 
do pisania ręki.

Po k ilk u  dniach lis t  jego uka 
zał się w  gazecie „F laca ra  Ro-

Jako w y k w a lifik o w a n y  ro 
bo tn ik  budow lany i  przodow
n ik  pracy, Constantin Enache, 
pracow ał ko le jno  na k ilk u  bu 
dowlach, zasilając sw ym i, co
raz lepszym i korespondencjam i 
redakcje dziennika zw iązkowe
go „V ia ta  S ind ica la“ , gazetę 
robo tn ików  budow lanych „C on- 
s tru c to ru l“  i  inne w ydaw nictw a. 
Jego popularność wśród robot
n ików  wzrastała. Często zw ra
ca li się do niego towarzysze z 
prośbą o napisanie korespon
dencji na tem aty, k tó re  ich in 
teresowały, o zwracanie uw agi 
na konieczność usunięcia tych 
czy innych  bolączek, na m ożli
wość spopularyzowania pom y
słów  nowatorskich i  ra c jo n a li
zatorskich.

Gdy ludzie pracy są 
gospodarzami swego kraju

— Korespondent robotniczy 
— odpowiadał często Constan-

Rada Zakładowa ZW IJT
w  s półz a wod n i ct w  a 
kłady.

ty lk o  3 za- 'n .  Kom uny P arysk ie j 
Warszawa

/  17/ M ięd z y n a r o d o w e g o  Fest iwa lu  F i lm ow ego

ystępy U ra łsk iego  Zespołu 
P ieśni i la n ca  w K ra k o w ie

(a) Odbywający tournee po P o l. .przy jm ow ało  każdy punkt pro- 
sce Państwowy U ra lski Zespół ' gramu znakomitego zespołu nie- j 
Pieśni i Tańca przybył do K ra- m ilknącym i oklaskam i, w ie lo- j 
kowa. gdzie był uroczyście w i- krotn ie  zmuszając gości do bi- 
tany przez przedstaw iciel; M ie j- sowan:a. Szczególnie entuzja
ście j Rady Narodowej, TPPR. stycznie oklaskiw ano pieśń o 
organizacji społecznych i mto- ' Kanale Wolga-Don. k tó re j wy- 
dzieżowych oraz licznie zebrane konanie zespół poświęcił w yb it- 
społeczeństwo. nemu przodow nikow i pracy

W pierwszych dniach swego ze Zjednoczenia Budownictwa 
pobytu w K rakow ie  członkowie M iejskiego w K rakow ie . Anto- 
zespołu zwiedzali zabytki m ia - niemu M usiatow i. 
sta.

D w ukro tny występ Zespołu j 
Uralskiego w K rakow ie  i No- j 
w ej Hucie przem ienił się we j

*

wspaniałą m anifestację uczuć 
braterstwa i przyjaźn i k rakow 
skiego świata pracy dla naro
dów Zw iązku Radzieckiego i 
W 'elkiego Stalina. Przeszło 7 
tys. w idzów, zgromadzonvch na 
riowowybudowanym  stadionie 
„W łókn ia rza " w K rakow ie

(f) Państwow y U ra lsk i Zespół , 
Pieśni i Tańca w  dn iu 3 bm. i 
w ys tąp ił w  Sosnowcu, gdzie do- 1 
znał niezwykla^gorąccgo p rzy ję - i 
cia ze strony miejscowego spo- ! 
łeczeństwa. Ponad 10 tys. wo
dzów w yp e łn iło  szczelnie sta
dion sportow y „S ta li" , gorąco 
oklasku jąc poszczególne punkty 
programu.

t in  swym  towarzyszom rob o tn i
kom  — to  żaden urząd, żadna 
wyznaczona funkc ja . Na pisa
nie  do sw oje j robotniczej prasy 
n ie  trzeba m ieć n iezw ykłych 
k w a lif ik a c ji,  an i też n ie  m usi 
się być osobiście znanym w  re 
dakcji. Gazety robotnicze stoją 
otworem  dla wszystkich ludz i 
pracy, przys łuchują się ich g ło
sowi, p u b lik u ją  ich oparte na 
faktach korespondencje. Pisz
cie sami towarzysze do na
szych gazet, n ie  bó jcie się m oc
nych słów i  k ry ty k u jc ie  kogo 
należy.

Słowa jego tra f ia ły  do prze
konan ia niejednego słuchacza. 
N ieprzyw yk łe  do pisania ręce 
nawet dawnych analfabetów, 
k tó rzy  już  po w yzw oleniu k ra 
ju  opanowali sztukę pisania, 
chw yc iły  za pióra, by  do póź
nych nieraz godzin nocnych 
pisać swój p ierw szy lis t do re 
dakc ji. I  podobnie, ja k  Con
stantin, zachęceni jego p rz y k ła 
dem robotn icy  z g łębokim  
wzruszeniem czyta li swoje 
pierwsze korespondencje w  ga
zecie.

W  pierwszych szeregach 
budownictwa 

socjalistycznego
Constantin Enache pracuje 

obecnie na budowie Domu 
Scantei w ie lk ie j budow li p lanu 
5-letniego, dum y całej Rum unii. 
Korespondencje jego z tego 
w ielk iego ob iektu  — na k tó rym  
już obecnie d ru ku je  się dzienni
k i i  k ilkanaście  tygodników , a 
po ca łkow itym  uruchom ieniu 
drukować się będzie 98 procent 
wszystkich podręczników szkol
nych dla potrzeb całego k ra ju  i 
przepełnione są radosnym pato
sem uczestnika i współtwórcy 
w ie lk iego dzieła. Ciepło, ja k  o 
żywych ludziach, pisze Constan
t in  o pracy gigantycznych me
chanizm ów radzieckich, zastępu
jących pracę setek rąk  ludz
kich, uosabiających troskę w ie l
kiego K ra ju  Rad o potrzeby na
rodu rumuńskiego.

Constantin Enache nie zatra
ca swej czujności koresponden
ta robotniczego. I  na obecnym 
odcinku pracy k ry ty k u je  w 
swych korespondencjach wszel
k ie  p rze jaw y konserw atyzm u — 
nieufności do postępowych me
tod pracy, propaguje i populary
zuje osiągnięcia nowatorów.

Constantin Enache, szeregowy 
korespondent robotniczy Ludo
w e j R um un ii pracą swą zawo
dową, działa lnością sprzeczną i 
w ysokim  poziomem etycznym 
jest żywym  przykładem  tych 
w ie lk ich  zm ian, ja k ie  zaszły po 
w yzw oleniu k ra ju  w  Rum unii. 
Jest żywą ilus trac ją  w ięzi p ra
sy z narodem ; te j prasy, k tó ra  
w ychow u je  dziesią tk i tysięcy 
aktyw nych współpracowników  
— korespondentów robotniczych 
i chłopskich, współodpow iedzial
nych gospodarzy swej ludow ej 
ojczyzny, kroczącej w  tw a r
dej walce klasowej ku socjaliz
m ow i.

W S T O L I C
Warszawskie zakłady przemysłowe 

meldują o wykonaniu planu lipcowego
Jak w  miesiącach poprzed

n ich  ta k  i  w  lipcu, załogi w ie 
lu  zakładów przem ysłu w a r
szawskiego w ykona ły  z nad -  
wyżką swe miesięczne p lany 
produkcyjne.

Załoga F a b ryk i Samochodów 
Osobowych w ykona ła  p lan w  
102.9 procenta, Warszawska Fa
b ryka  M o to cyk li w ykona ła  101,7 
procenta planu. W arszawskie 
Z akłady B udow y Urządzeń Prze 
m yślowych osiągnęły 111,6 p ro 
centa, Fabryka im . K . W ójcika 
— 105. Z ak łady W ytwórcze A pa
ra tu ry  W ysokiego Napięcia — 
106,6. E lek trow n ia  — 123,2, Ga
zownia — 102, Z ak łady  im . 22 
L ipca —  103, D ru ka rn ia  im . Re
w o lu c ji P aździernikowej — 113, 
a H uta  Palenica —  112,1 pro -  
centa planu. Dobre w y n ik i uzy

skały rów nież garbarnie. G ar
barn ia  N r. 2 w ykona ła  p laa  
lipcow y w  112 procentach, G ar
barn ia  N r. 3 — 107, a G arba r
n ia  N r. 4 — 11S procent p lanu.

Do osiągnięcia tych w yn ikó w  
przyczyn iła  się rea lizacja zobo
w iązań na cześć Z lo tu  i roczn i
cy PKW N.

Są rów nież zakłady, k tó re  ni# 
w yko na ły  planów  p ro d u kcy j
nych za lip iec. N ie w ykona ła  
p lanu załoga F ab ryk i W yro -  
bów Precyzyjnych im . K . 
Świerczewskiego, N ie w yko na ły  
p lanów  rów nież: Z ak łady  Ra -  
diowe im . Kasprzaka, W arszaw
skie Z ak łady  Farmaceutyczne, 
W arszawska Fabryka P la terów , 
oraz Z w ią zk i Branżowe Chem i-
czno - M inera lny, 
Drzewny.
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Skórzany
___________ __  (w)

Na Kole rosną nowe o b ie k ty
W  k ilk u  punktach na K o le  i b loków  m ieszkalnych A "  

prowadzone są roboty budo - : „C " o łącznej kubaturze przesz- 
w }.ane. Obok budow nictw a m ie - i (o 55 tysięcy m etrów  sześcien- 
szkaniowego wznoszone są tu  j nych.
rów nież bu dynk i dla przedsię -  i ' ponadto prowadzona jest bu - 
b io rs tw  gospodarki k o m u n a ł- j dowa garaży dla M ie jskiego

M im o dużych trudności zało- I ° czyszczania-
ga budująca Koło oddała w  tym  obecm e trw a ją  roboty  p rzy  
roku  do użytku  2 przedszkola s tac ii obsh ig i. P rzy u l. Obozo
oraz 3 b lo k i m ieszkalne o 266 
izbach. B rak  dokum entacji tech
nicznej ham uje w  poważnym  
stopniu budowę dwóch dużych

w e j wznoszone są magazyny *  
bocznicą dla M ie jskiego Przed
siębiorstwa Kom unikacyjnego.

( i )

Trzy muzea na Starym Mieście
W  najb liższym  czasie W a r

szawie przybędą trzy  nowe m u
zea. Nowe muzea o tw arte  będą 
na S tarym  Mieście. Będą to: 
Muzeum M ick iew icza i  S łowac
kiego na R ynku  S tarom ie jskim , 
k tó re  udostępnią zwiedzającym  
swoje zb iory  ju ż  w  roku  1953 
oraz muzea p rzy ul. P iw ne j i 
Freta. P rzy ul. P iw ne j p ro je k 
tu je  się stałą w ystaw ę ocala
łych  fragm entów  z zam ku 
królewskiego w  W arszawie o- 
raz Starego M iasta.

P rzy ul. F reta 16/18 w  zabyt
kow ej kamieniczce, w  k tó re j u * 
rodziła  się M aria  Skłodow ska. 
Curie zaplanowane jest muzę -  
urn poświęcone pam ięci w ie l
k ie j uczonej. Na kamieniczce 
zachowała się tab lica z napi -  
sem: „W  tym  domu przyszła na 
św iat M aria  Skłodowska-C urie . 
W  roku  1898 odkry ła  p ie rw ias t
k i prom ieniotwórcze polon t 
rac*'‘- (kw)

Komilet blokowy \Tr 132 z Pragi-Północ 
urządził ogródek dla dzieci

Ożywiona działalność TWP 
na Dolnym Śląsku

ia) Towarzystwo Wiedzy Po-(życie i działalność w ie lk ich  
wszechnej rozw ija  na Dolnym i tw órców  ku ltu ry  ogólnoludzkiej 
Śląsku coraz żywszą działalność M iko ła ja  Gogola, Leonarda 
W lipcu prelegenci TW P wygio- j d a  v i r l n i  ,  
s ili w miastach, zakładach pra
cy i wsiach województwa w ro
cławskiego ponad 450 odczytów 
popularno-naukowych. N a jw ięk
szym powodzeniem wśród słu
chaczy cieszą się prelekcje oma
w iające zagadnienia polityczno- 
społeczne oraz międzynarodowe. 
Duże zainteresowanie wzbudzi
ły  również prelekcje ukazuj;¡ce

W ikto ra  Hugo. W y 
glaszanych we w ro c ła w sk im ! 
planetarium  odczytów popular
no-naukowych z dziedziny astro-i
nom ii wysłuchało około 2 tys. j M alowniczą serpentyną w y - 
w rocław ian. Prelegenci T>.V‘F d o - ; jecha liśm y z K arlovych  Varów  
cierają zc swym i odczytami do , Z13 piękną praską szosę. Po obu 
najodleglejszych zakątków  w o -1 stronach tak  cha rakte ry- 
jewództwa I styczne dIa czeskiego k ra jo b ra -

Przyjacie lska rozmouza chińskie j ak to rk i  f i lm o w e j  Tchien Chua, odtwórczyni ro l i  ty tu łow e j  
w f i lm ie  „Dziewczyna o białych włosach“  z radzieckim  aktorem, laureatem Nagrody Stali -  
nowskie j Borysem Tieninem. Borys T ien in i  Tchien Chua przesyłają za pośrednictwem  „ T r y 
buny Ludu "  pracownikom polsk ie j k inem atogra f i i  pozdrowienia od akto rów k inematograf i i 

radzieckie j i chińskie j,  w y t rw a le  walczących o pokó j . prawdę i szczęście ludzkości

Na robotniczych festiwalach filmowych 
w Czechosłowacji

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR Y B U N Y  LUDU*')

Powszechny kryzys kapitalizmu
(Dokończenie ze str. 3)

m iln . ludzi, że 1.400 m iln . musi 
wymrzeć. Roubais uznaje wojnę 
za „jedyne rozw iązanie“ . Russei 
wzywa rządy im peria listyczne 
do zastosowania broni masowej 
zagtady tak, by osiągnąć „w y 
soką normę śm ierte lności" 
Wszyscy oni us iłu ją  maskować 
istotną przyczynę nędzy w u-

zu w iejskiego gęste szeregi pną 
| cego się po w ysokich tyczkach 
i chm ielu. Samochody lekko 
I m kną z szybkością ponad 100 
| k ilo m e tró w  na godzinę. Skręt 
i w  lewo, opuszczamy szosę p ra - 
i ską. Droga nasza w iedzie do 

Zgn ilizna i bankructw o syste- j U sti nad Łabą, jednego z du-
mu im peria listycznego wystę
puje ze szczególną siłą w św ie
tle niepowstrzym anego rozwo
ju  systemu socjalistycznego. W 
Zw iązku Radzieckim  i  w k ra 
jach dem okracji ludow ej trw a 
od w ie lu  la t wszechstronny roz
w ój pokojow ej ekonom iki. W 
ZSRR wznoszone są potężne

, .. , . i budowle kom unizm u, a p ie rw -s tro ju  kap ita lis tycznym : ham o-j sza z nich _  W oiga_Don ‘l  20_
rozw oju > mszczenie s i ł ! sta{a ju ż  oddana* do uży tku .warne 

wytwórczvch w interesie ma
ksymalnego zysku monopoli. Ne- ¡ Narody obozu pokoju i  soc ja li

zmu św iadom ie i  kensekwent-om altuzjaniści chcą usprawie-1 „•  .........  . „  . .
d liw ić  ludobójcze w o jny  impe- • zyw is tn ia ją po litykę
rialistyczne, przedstaw ić przy 
gotowywaną trzecią wo jnę św ia
tową, ja k  coś nieuni 
pożytecznego. Neom altuzjanizm , 
to jednocześnie „ideologiczne u- 
spraw ied liw ien ie“  środków ma
sowej zagłady: bomb atomo
wych. w o jny bakterio log icznej i 
chemicznej.

Nauka burżuazyjńa zaprzę
gnięta została w służbę w o jny 
90 procent rządowych w yda t
ków  na cele naukowe pochła
n ia ją  w  USA badania w o jsko
we. Zarażone dżumą pchły — 
to  ostatnie naukowe słowo bu r- 
żuazji.

Ohydne p lany ludobójczej 
w o jn y  i  masowej zagłady — 
oto, co o fe ru je  św iatu gnijąca 
nadbudowa kap ita lis tyczna, w 
ślad za swą bazą. i

_ : m aksymalnego zaspokajania
| nieustannie rosnących m a te ria l-

kn ioneao"! : uych '  k u ltu ra ln ych potrzeb mas s  j pracujących.
Zrozum ienie te j p raw dy po- 

j tęguje w  narodach nienawiść do 
j kap ita lizm u, nienawiść do prze- 
| gn iłych  płodów jego zmierzchu, 
j  rozpala w  nich gotowość do 
| w a lk i przeciw  ustro jow i^ im pe
ria lis tycznem u, rodzącemu w o j
nę, bezrobocie i  nędzę, potęgu- 

I je  w  nich gotowość do w a lk i o 
i pokój.

W zrok mas pracujących w  
| k ra jach  kap ita lis tycznych  k ie - 
i ru je  się w  stronę innego św ia

ta, z k tó ry m  łączą swe nadzieje, 
j w  stronę socjalistycznego św ia- 
j ta wzrostu i  m łodości, świata,
| w  k tó rym  „w ie lk ą  rzeczą jest 

człow iek". <
KR ZY S ZTO F W O L IC K I

żych ośrodków przem ysłowych 
Czechosłowacji. Z k ra ju  chm ie
lu  z jechaliśm y w  k ra j m alow 
niczo dym iących kom inów  i  fa 
b ryk . Po drodze rob im y m ały 
postój w  L itw in o w ie , gdzie po
tężnym i m asyw am i rysu ją  się 
na tle  gór i  lasów urządzenia 
w ie lk iego czechosłowackiego 
kom binatu chemicznego Z a k ła 
dów im . Stalina.

O k ilk a  k ilo m e tró w  da le j po
łożone jest osiedle m ieszkanio
we tego kolosa przemysłowego. 
Tu wśród pachnącej żyw icą 
zie len i sosen m ieszkają robot
n icy, inżyn ie row ie , urzędnicy. 
M ija m y  położone tuż przy  fa 
bryce stare osiedle, by w jechać 
za chw ilę  w  szeregi nowocze
snych domów rozrzuconych w 
uzdrow iskow ym  krajobrazie . 
Na sk ra ju  lasu 11-p ię trow y b u 
dynek o dw u ogrom nych sk rzy 
dłach zwróconych na południe. 
To tak  zwany „K o ld u m “ , k o l& -  
ty w n y  dom w ybudow any dla 
p racow n ików  Zakładów  im . 
S talina.

W arto  zatrzym ać się na chw i
lę, by przy jrzeć m u się z bliska. 
Szerokie, przestronne k la tk i 

^chodow e i  ko ry ta rze  pełne 
szkła, dużo słońca i  powietrza. 
Z ogromnego tarasu roztacza 
się w idok  na góry. M ieszkania 
jedno, dw u i  trzypoko jow e, te 
ostatnie budowane dw uko ndy

gnacyjnie , z pokojem  m ieszkal
nym , kuchn ią  i  spiżarn ią  na 
dole, syp ia ln ią  i  pokojem  dzie
cinnym , do k tó rych  wchodzi się 
po schodkach. Przez okna i  b a l
kony wpada w raz z p rom ien ia
m i słońca zapach szpilkowego 
lasu. Każde m ieszkanie w ypo
sażone jest w  su fitow e ogrze
w anie centra lne, elektryczną 
kuchnię i  lodówkę, szafy w b u 
dowane w  ściany. Na dole koń 
czy się pracę nad urządzeniem 
ogrom nej restauracji. Są tu  
też: żłobek, szkoła, sklep spo
żywczy, b ib lio teka  i  czytelnia, 
p ra ln ia , w  k tó re j odbiera się 
b ie liznę czystą i  wyprasowaną. 
W  księdze pam ią tkow ej domu 
grupa zw iedzających wpisała: 
„W  tak ich  m ieszkaniach nie 
można nie  być szczęśliwym". 
„K o ldu m " w  L itw in o w ie  to 
p iękny p rzyk ład  nowych w a
run ków  b y tu  wyzw olone j k lasy 
robotniczej. 70 procent ■ m ie
szkańców dom u to  robotnicy. 
Większość z n ich p ra cu je  w  fa 
bryce w raz z żonami. Zespoły 
m ieszkańców z różnych p ię ter 
współzawodniczą ze sobą w 
u trzym an iu  czystości na k o ry ta 
rzach, prześcigają się w  deko- 
row ariiu  ich kw ia ta m i, a wszy
scy razem w spóln ie m yślą o 
tym , ja k  zrobić, żeby by ło  
eszcze ładn ie j, jeszcze lepie j, 

jeszcze wygodnie j.
28 lipca odbyło się w  L i tw i

nowie otw arc ie  jednego z w ie
lu  fes tiw a li robotniczych urzą
dzanych corocznie równolegle z 
M iędzynarodow ym  Festiwalem  
F ilm o w ym  we wszystkich m ia 
steczkach . wojew ódzkich i o- 
środkach robotniczych Czecho
słowacji. Każdy z n ich trw a  ty 
dzień i odbywa się. p rzy sprzy
ja jące) pogodzie, w  ogromnych 
k inach le tn ich  na w o lnym  po-
w ie trzu . K in a  ta k ie  zna jdu ją  ciół.

się w  licznych m iejscowościach 
Czechosłowacji.

Z L itw in o w a  ruszamy w  dal
szą drogę przez Teplice do Usti. 
Obliczone na 10.000 m iejsc sie
dzących kino le tn ie  w  Usti jest. 
ju ż  zapełnione po brzegi a na
wet ponad nie. N a tu ra lny  am fi
te a tr położony na zboczu góry, 
przystosowany został do potrzeb 
imprez film ow ych  zbiorowym  
w ys iłk iem  ochotniczych brygad, 
k tó re  pracow ały tu przez trzy  
miesiące. Dziś jest to chyba je
dno z na jp iękn ie jszych k in  let
nich Czechosłowacji, choć nie 
największe. W dekoracji „s a li“ 
k inow e j pomogła mieszkańcom 
sama przyroda. Ciepła, lipcowa 
noc zawiesiła nad ogrom nym  
b ia łym  ekranem  srebrny la m 
pion księżyca. Z daleka m ru 
ga ły  ośw ietlone okna m iasta 
rozrzuconego na wzgórzach. Gę
ste drzewa ocieniające am fitea tr 
uzupe łn ia ły atmosferę szczegól
nego rom antyzm u, ja k i rozta
czał się nad kinem. Dziś grać tu 
będą po lsk i f i lm  „P ierwsze 
dn i".

Serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznała delegacja polskich f i l 
m owców ze strony robotniczej 
publiczności Usti trudno  jest 
opisać słowam i. Posypały się 
nam  na ręce k w ia ty  i  upom inki, 
zabrzm ia ły z tysięcy gardeł po
w ita lne  ok rzyk i, grom kie słowa 
przyjaźn i. Ta sama atmosfera 
entuzjazm u pow ita ła  inny polski 
f i lm  „M łodość Chopina“  na fe
s tiw a lu  robotn iczym  w  le tn im  
k in ie  w  Libercu. Oba f ilm y  zo
sta ły entuzjastycznie przyjęte 
przez publiczność czeską. B y li
śmy głęboko wzruszeni przy ję- 
cienh, ja k ie  zgotowali polskiemu 
film o w i czechosłowaccy rob o tn i
cy. B yliśm y szczęśliwi, że tak 
nowe i piękne jest dziś życie na
szych czechosłowackich przyja-

Jaroslaw będzie 
obchodzić 800-lecie 

swego istnienia
(f) W Jarosław iu powołany 

został do życia O bywatelski K o 
m ite t Obchodu 800-iecia M iasta 
Jarosławia.

Prace K om ite tu  są już  w peł
nym  toku. W dniach 800-lecia 
istn ien ia  m iasta zorganizowana 
będzie wystawa zabytków  i  pa
m ią tek przeszłości Jarosław ia 
oraz m ie jscowej sztuki ludo 
wej.

Wydana będzie zbiorowa pra
ca lite racko - historyczna o Ja
rosław iu.

Z in ic ja ty w y  kom ite tu  b loko
wego nr. 132 dz ie ln icy Praga— 
Północ m ieszkańcy tego korn i -  
tetu w łasnym i s iłam i i środka
m i u rządz ili p iękny ogródek dla 
dzieci. Ogródek wyposażony zo
stał w  piaskownicę oraz tereny 
do zabaw. W  ogródku ustaw io
no s to lik i z m a łym i ławeczkam i

oraz ła w k i dla dorosłych. Pre
zydium  DRN Praga — Północ 
przyrzek ło  z zaoszczędzonych 
funduszów wyposażyć ogródek 
w  plecione fo te lik i.

Z ogródka mogą korzystać 
dzieci m ieszkańców kom ite tu  
blokowego nr. 132 oraz sąsied
nich kom ite tów . (i)

Spotkanie pisarzy z czytelnikami
W  pierwszych dwóch tygod

niach sierpnia ekspozytura w a r
szawska Domu K s iążk i in ic ju 
je  w  swoich księgarniach spot
kania lite ra tó w  z czyte ln ikam i.

Spotkania te odbędą się w 
czterech księgarniach warszaw
skich : na Mariensztacie, na 
M D M  w  now ootw arte j księgar-
h i p rzy  u l. P ięknej, na Nowym  
Swiecie pod n r 41 i  n r  49.

Księgarnie zamieszczą w  swo
ich oknach wystaw owych w y 
wieszki podające dokładne da
ty  i godziny spotkań z lite ra 
tam i na k ilk a  dn i naprzód. W y
stawy księgarń zamieszczą w  
tych dniach przegląd dorobku 
pisarskiego lite ra tó w  biorących 
udzia ł w  spotkaniu. (w j)

Załoga zakładu „Proszkolił“  produkuje łaniej 
bakelit

Poważne oszczędności uzysku

(im)

W sprawie konkursu 
na ulwór z życia szkoły
w z w ią z k u  z ty m , te  w p ły n ę ło  

w ie le  l is tó w  z p rośb ą  o p rze su n ię 
c ie  te rm in u  n a d s y ła n ia  p ra c  na  k o n 
k u rs  og łoszony  p rzez  M in is te rs tw o  
O ś w ia ty  i  Z w ią z e k  Z a w . N a u c z y 
c ie ls tw a  P o ls k ie g o  p rz y  w s p ó łu d z ia 
le  In s ty tu tu  W y d a w n icze g o  „N asza  
K s ię g a rn ia “ , te rm in  sk ła d a n ia  p ra c  
k o n k u rs o w y c h  zo s ta ł p rz e d łu ż o n y  
do d n ia  1 l is to p a d a  1952 r.

W a ru n k i k o n k u rs u :

1. U tw ó r  k o n k u rs o w y  na te m a t 
ty c ia  s z k o ły  m oże d o ty c z y ć  o k re 
su m ię d z y w o je n n e g o , o k u p a c ji 1 o - 
k re su  po w y z w o le n iu .

2. U tw ó r  k o n k u rs o w y  w in ie n  b yć  
n a p is a n y  p rozą  (pow ieść , p a m ię t -  
n ik ,  z b ió r  n o w e l, o p o w ia d a ń  itp ,) .

3. U tw ó r  k o n k u rs o w y  w in ie n  za
w ie ra ć  n a jm n ie j o k . 100 s tro n  m a
szyn op isu  z in te r l in ią .

*■ T e m a ty k a  u tw o ru  m o te  d o t y 
czyć  s z k o ln ic tw a  w s z e lk ie g o  ro d z a 
j u  (o gó ln oksz ta łcą ce , zaw odow e, 
ró ż n o ro d n e  k u rs y  itp .) .

5. T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c : do 1 
lis to p a d a  1952 r .  A d re s : In s ty tu t  W y 
d a w n ic z y  „N asza  K s ię g a rn ia " ,  W a r
szawa, u l.  S pasow skiego  4.

«. U tw ó r  k o n k u rs o w y  w in ie n  b yć  
d o tych czas  n ig d z ie  n ie  p u b lik o w a 
n y .

7. P ra ce  n ad sy ła ne  n a le ty  opa -
tr z y ć  g od łe m . N a z w is k o  i  im ię  i 
adres za łą czyć  w  z a k le jo n e j k o p e r 
c ie , o p a trz o n e j ty m  sa m ym  g od łe m  
co egzem p la rz .

8. N a g ro d y : p ie rw s z a  — 8.00« z ł, 
d w ie  d ru g ie  po  3.000 z ł. 1 t r z y  tr z e 
c ie  po  2.000 zł.

9. U tw o ry  k o n k u rs o w e  w in n y  b yć  
nap isane  na m aszyn ie , w  w y ją tk o 
w y c h  o ko lic z n o ś c ia c h  m ogą  b y ć  n a 
desłane ja k o  b a rd zo  c z y te ln y , s ta 
ra n n y  rę k o p js . P ożądane są 3 eg
ze m p la rze . W  ra z ie  tru d n o ś c i w y 
sta rcza  Jeden.

10. D o u tw o ró w  n a g ro d z o n y c h  lu b
z a k w a lif ik o w a n y c h  do d ru k u  „N a 
sza K s ię g a rn ia "  z .s trzegą  sob ie  
p ie rw sze ń s tw o .

11. W  s k ła d  ju r y  w e jd ą  p rze d s ta 
w ic ie le  In s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  1 
z w ią z k ó w .

je  załoga zakładu „P ro szko lit"  
(ul. Okopowa 55) przy p ro du k
c ji bake litu .

N orm a ln ie  ba ke lit produko
wało.się dotychczas z pe łnow ar
tościowych i  kosztownych su
rowców. Przed k ilk u  miesiącami 
załoga rozpoczęła p rodukcję  ba
k e litu  w edług wn iosku rac jo 
nalizatorskiego, zgłoszonego 
przez inż. Grabowskiego. N ow y

sposób p ro d u kc ji polega g łów * 
nie na w yko rzystyw an iu  odpa
dów i złom u bakelitowego, k tó ry  
w yko rzys tu je  się w  80 procen
tach a 20 procent stanowią sub
stancje żywiczne tańsze od po
przednich. W yprodukow any w  
ten sposób ba ke lit jest dobry, 
i odpowiada staw ianym  m u w a
runkom  technicznym .

( w )

Walka z plagą much obowiązuje
W ystaw y n iektó rych  sto łecz

nych sklepów uspołecznionych 
t. a rty k u ła m i spożywczymi sta
ją  się ostatnio pokazem, ja k  da
lece akcja  odmuszania m iasta 
została zlekceważona przez dy 
s trybu to rów  stołecznych.

Można to zobaczyć w  skle

pie WSS n r  1 przy  ul. G ro -  
chowskie j, gdzie na wystaw ie 
ro i się od much.

D eta liści warszawscy pow inn i 
zw rócić baczną uwagę na w alkę 
z plagą much, k tó ra  w  ostat - 
nich, upalnych dniach zaczyna 
przyb ierać na sile. (w j)

T E A T R Y

K am e ra ln y  •— „P o w r ó t  p o s ła "  - -  
g. 19. L e tn i — „W a c h la rz ."  — g. 19.15. 
N arod ow y  — „ F i r c y k  w  z a lo ta c h "
— g. 19. N o w y  — „U c z o n e  b ia ło g ło 
w y "  — g. 19. P ow sze ch n y  — „G o 
d z ie n  l i to ś c i"  — g. 19.

K I N A

M o s k w a  — „M a łż e ń s tw o  a k to r k i"
— g. 16, 18,30, 21. P a lla d iu m  — 
„P ra g n ie n ie "  — g. 16, 18.30, 21. 
P ra h a  — „ B ó j  s k o ń c z y  się J u tro "
— g. 16, 18.30, 21, Ś ląsk  — „ K a r ie 
ra  w  P a ry ż u "  — g. 16, 18.30, 21. 
A t la n t ic  — „P o tę p ie ń c y "  — g. io, 
13, 17.30, 20, P o lo n ia  — „K a w a le r  
Z ło te j G w ia z d y "  — g. 16, 18.30, 21. 
S to lic a  — „C h ło p ie c  z naszego m ia 
s ta "  — g. 15,30, 18, 20.30. W —Z _  
„P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  — g. 15.30 
18, 20.30. 1 M a j — „ M u r y  M a la p a - 
g i"  — g. 3.5.30, 18, 20.30. O cho ta  — 
„ A k c ja  B "  — g. 15.30, 18, 20.30. S y 
re n a  — „C y g a ń s k i ta b o r "  — g  15 
18.30, 21. Tęcza  — „N ę d z n ic y "  ’ n  
se ria  — g. 15.30, 18, 20.30. L o tn ik  — 
„ N ę d z n ic y "  I  se ria  — g. 17, 19.30

P O R A N K I

A tla n tic  — R o zm a ito śc i — g. 13. 
P o lo n ia  — „ A r in k a "  — g. 13,30. S y 
re na  — „T a jn a  m is ja "  — g. 13.30.

R A D I O
Ś R O D A , 6 S IE R P N IA

P rogram  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m o śc i 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po 
ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.20 P ie ś n i i  ta ń ce  ra d z ie c k ie , 7,35 
P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  ro 
s y jska , 8.30 A u d . d la  obozów  i  k o 
lo n i i  le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 10.00 
K a lm a n : F ra g m . z o p t. „M a r ic a " ,  
10.25 M u z y k a  k a m e ra ln a , 10.55 „ L i 
to ś ć "  — ode. 1 opory. N . R o llecze k , 
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos  m a ją  k o b ie ty ,  12.15 W ieś ta ń 
czy  i ' ś p ie w a , 12.30 A u d . d la  w s i, 
12.45 ,,Ńa s w o js k ą  n u tę " ,  13.15 In -

K o n c e r t  s o lis tó w , 
15-30 A u d . d la  d z ie l 

f ° .  K o n c e r t  O rk . R ózgi. W roc.-
ao 17 on m  • P- d - T - S e re d y ń s k ie - 
go, 17.00 Muzyka s y m fo n ic z n a , 17.15
nm  f 2?f',a; nk o b ,e ty - 17'25 N a m u z y c z - 
18 in  E* I l , n18'00 Na s z e ro k im  św ie c i« , 

° d o w y  k o n c e r t , 19.20 A u d . l i -  
rn  p kaó  19,40 p ie ś n l w  w y k .  C ho
ro 9g ' p ' d - K o ła c z k o w s k ie g o , 

W ia do m o śc i s p o rto w e . 20.30 
w śi ka  taneczna, 20.45 A u d . d la  

21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i,
1.30 O d p o w ie dz i F a li 49, 21.40 „P a -  

pnią tka  7, c e lu lo z y "  — ode. p ow . X. 
N e w e rly , 22.00 A u d . z c y k lu :  „ N a j 
p ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e "  —. 
B ee thoven , K w a r te t  s m y c z k o w y  
N r. 7 F -d u r , 22.45 M u z y k a  p o p u la r 
na.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.11, w ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00 21 00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 P o ls k ie  
taneczne  m e lo d ie  lu d o w e , 7.20 P ie 
śn i i  tańce  ra d z ie c k ie , 7.35 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 8.00 M u z y k a  ro 
s y js k a , 8.30 A u d . d la  obozów  i k o lo 
n i i  le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 14.15 U - 
tw o ry  s k rz y p c o w e  i  t ra n s k ry p c je  
K re is le ra  w  w y k .  k o m p o z y to ra , 
14.30 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. S zczeciń 
s k ie j p . d. W ł. G ó rz y ń s k ie g o , 15.10 
A u d . l ite ra c k a . 15.30 A u d . d la  dz iec i, 
16.00 P ieśn i ra d z ie c k ie  w  w y k , W. 
Ć w ik l iń s k ie j,  16.20 D z ie n n ik  w a r  - 
szaw sk i, 16.35 U tw o ry  Jana  Seba -  
s tiana  B acha, 17.05 Pog. s p o rto w a ,
17.15 M u z y k a  lud o w a  w  w y k . O rk . 
R ozgł. B y d g o s k ie j p. d. A . R ez le ra  
i  W . P a w ło w s k ie g o . 17.45 U czm y  się 
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 18.00 R ad z ie ck ie  
m e lo d ie  f i lm o w e , 18.30 U tw o ry  D e- 
bussy ‘ego i  R ave la  w  w y k . B . M u 
sz y ń s k ie j — fo r te p ia n , 18.50 U lu b io 
ne m e lo d ie , 19.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 20.00 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j 
O rk . i  C h ó ru  P. R. p. d. .1. G e rta , 
20.40 „ J o k k m o k k "  ode. opow . T. 
B re z y , 21.26 W iad . sp o rto w e , “ i ~o 
M u z y k a  taneczna , 21.40 „Z rz ę d n o ś ć  
i p rz e k o ta “  je d n o a k tó w k a  A. F re 
d ry  w  oprać . rad . i  reż. Zb. K o p a ’ k i,
22.15 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 23.00 M u 
zy k a  ope row a.

R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
~  ■ ' W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o  3-B-23174


